
y . T  2 7 0 Czwartek 26 Ifstopada (9 grudnia) J909 r. Jfełi. »V.

Wycbodz1 codziennie rano oprócz dni poiwItfeczoycŁ.

Adres hediHęyl: K'jow, Prorezna 13, Tblsfon 2464, 
Adnlnlstr. I Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, TcL 1677

R ę k o p isó w  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .
K e a a t t o r  p r z y j m u j e  od  2 — 3. S e k r e t a r z  oa 12 — 2. 
A d m in is t ra cy r ,  o t w a r t a  od 10 — 4 po  pcl. i  od 6 -  8 

w ie c z o ro m .
Ógłosz m i a  p r z y j m u j e  s i ę  do g o d z in y  6 w ie c z ó r P IS k O  P O L ITY C Z N E . S P O ŁE C Z N I I L I T E M C Z I E .

mleslęcz. bvart.  pół 
P renu m era ta :  W  k ra ju  - .85 2.50 4.50 8. —

„ Z a g r a n ’„ą  1.35 4.— 7.— 14.—
l a  zmianę adrestr 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Z i  w ie r s z  p e t i to w y  lub  j e g o  m ie js c e  
pi zed  t e k s te m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 nop. k a ż d y  n a '  
» tępny  ra z ,  z a  te k s te m  20 cop. p ie r w s z y  i !0  kop n a ­
s t ę p n y  ra z ,  z aw iad .  ż a ło b n e  po  40 kop. W  r u b r y c e  
„N adesłi  i e “ w ie r s z  p e t i to w y  lu b  j e g o  m ie j s c e  1 rb

Numer pojedyrczy  5 top.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuje 

A dm inistracja.

T E A T R  P O L S K I w fratrze kramskiego.
W p c n i e r f z i r t a k  d n i a  3® l i s t o p a d a  1 9 0 9  r .  z łaskawym współudzia­

łem znakomitej artystki

/ A ś c h a l j s i y  Ł a s k i e j
„B e z  m ę ż cz y z n " Śl iw iń sk ieg o .

Reżyser A. Staniowskk 
Bilety (oeny miejsc siedzących od 65 kop. do 4 .rb 30 k.) zawczasu nabywać 
można w kasie teatru. Początek punktualnie o  g o d z .  8 - e j  w i e c z o r e m .

Ccetr dramaAyczny
Dziś, w czwartek dnia 26-go benefis p L .  B o ł o t F n e j  po raz 1-szy sztuka 
z jeper tuafu  Tca- 1 \  I r in a lh t r  m o i P  w 4-ch aktacu Oskara 'Wilde, 0 \

tri.w Cesarskich l> . .K lB f l l f l j  '> '^4  tłomacz. W . S. Pieńkowa, L )  
W if lC 7P 7°Ć P io  n ? n h l i u / 0 7 Q ”  komedya w 1 akcie. Uczestniczą pp.: As- 

lŁUŁ.ę j l i l v  U* U h l lW o iG  trowa, Bołotina, Borisławska Insarowa, 
Klementjewa, Kozłowska; pp. Blmnemal-Tamarin, Borisow, Garin, Matkowski. 
Murski, Czeogeri. Nowe dekoraeye. Reżysci ya M. Strojewa. Początek o go­
dzinie 3 wieczorom. W  piątek dnia 27-go » J n - J u «  komeaya w 4-ch aktach. 
W  sobotę dnia 23-go » S _ a i w n  Jakóba Gord na. W niedzielę dnia 29-go 
przedstawienie popołudniowe na korzy,śćĄniczainożnych uczenie znkł. nauk. p. 
B y f e o w c e w e j  1) O d c z y t  p. Aleksandrowicza 2) i B u r z a t  Oslrowskiego. 
Początek o godzinie 12V2 po południu. W  poniedziałek dnia 30-go listopada 
na korzyść T-wa wzajemnej pomocy uczeń, lcijow. szkół ludów. z O b y w a t e -  
le< w 4 i h aktach Ryszkowa. W  próbach; j f - a n i  X*. Kasa otwa, ta od g. 
10-cj rano go końca pizedstawicnia.

S f .L A  K L U B U  K U P IE C K I E G O .  W  nieaziclę ania 29-go listopada.

2-g; i estatni K0NCERT J ó z e f a  3 ^ w i ń s ! x i e g o
Program nowy. Fortepian fibryki B e c h s t e i n e  ze składu F  KITHE Poc?ą 
tek  o god: fn c 8 l/a w. Bilety w księgami Wł. Idzikowskiego. Kreszcz. 3 t 
od g. §-ej do 2-oj i od 4 do 8 i w dzień koncertu w kasie Klubu Kupieck'ogo 
od godz. 12 do 2 i od 6 do końca koncertu. 14544

Dziś d “ -2(5 Iia korzyść b. uczni Kijowskiego) Kadcc-

LmX J m C j S K i ki%°sf oi- „wielki koncert wojskowy’’
D yrekc ja  S. W. Brykiua. z łaskawym udziałem p, Brun; pp. Bosso, Kamion- 

skiogo, Oreszliowicza, Cesowicza, Rogowoja, amatorów, p, łączonych orkiestr 
wojskowych, chóru, orkiestry b łałajok, zł lżonej z 600 osób. Początek o gndz. 
8-oj wic zorem. Dnia 27-go po raz )-szy na scenie teatru  miejskiego »C a-  
n—i r r a  opera komiczna w 3 ch aktach mur. E. Espozita. Nowe dekoraeye. 
Uczestni-zą pp.: Woroniec, Szmidt, Lidiua, Czalejewa; pp. Oreszkiewicz, Sie 
lawin, Gładkow, Kamieńsk., Tichonow i Cesewicz. W sobotę dnia 28-go be- 
nefic artysty N. W . K a r ż e w i n a  1) » C a i  a l e r i a  R u r t i c a n a t  rolę T u r -  
r i d u  wykona p. Karżowm, 2) » P a j a c e ,  rolę C a n t o  wykona p. Karzewin 
Ceny zwyczajne. W  niedzielę dnia 29-po dw a przedstawienia: w południc po 
eonach ogól-ic przystępnych ,) j T r a m i a t a c ,  2) ^ B a l e t - D i i r e r t i s s c m s n t c ,  
wieczorom po cenach zwyczajnych > S a d k o t .  W  poniedziałek dnia 30-go bę­
dzie osobne zawiadomienie. W próbaefc: > D o l i t i a i ,  muzyka E. D’Albcra. Bi­
lety są ao nabycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano.

Dzis unia 26 go ula prenumeratorów ga­
zety sKijow. W iesti t  p o ra ź  6 1) P i e r -  
w s z a  i r u c h a c  komedya w 3 aktach, 

Dyrekcya J .  E. Duwan-Torcowa. 2) > C x e r w o n y  k w i a t *  kom. w l-ym 
ak i i . Dnia 27 go benefis E .  N i e d i e l i n a  po raz 1-sj.j  , P o  s z c z e b l a c h  
s t a w y *  w 5 akt., tłćmacz. Kreczetowa. Dnia 28-go > B u r z a <  Ostrowskiego. 
Dokoracyc W. Kolenda. W niedzielę dnia 29 w południc po cenach zniżo­
ny h przedstawionio-odczvt. Prelegent J . Kożin G o r i e  o d  u r n a * ,  wieezo 
rem ^ E l g a t  r Z t o t a  E w a * .  Reżyserya N. Popowa. W  poniedziałek dnia 
30-go p zodstawtenie po cenach ogólnie przystępnych po ra-, 3-ci »W ś w i e ­
c i  n u d ó w . .  W próbach: » £ . n a t h e m a < ,  L. Andrejewa, ^ M a u b e l h t  Sze'  
kspira- >Go -ą c e  . e r e n t  kom. w 5-iu aktach Oslrowskiego.

Stali dostawcy miarodajnych Eworów europejskich. 
Ulubiony szampan Cesarza Austriackiego Franciszka 

Józs a ! i Króla Angielskiego Edwarda VII
obdarzony mianem

„Roi de Ghampapne"
(Król Szampanji)

„E n gla n d “ (demi-seo) .

„Sec, p flt  amśiric?.in“ 
„ B ru t

brata etykieta
*

żółte etykieta 

złota etykieta
nosław

Pełnomocnik firmy na Królestwo Polskie, L!twę i południe Rosji (Kijów, Odesa, Ekatery- 
w, Charków, Rjstów i t. d.)

S y p p y a n  K a z i m i e r z  J a r o c h o w s k i
W e r s z a w s ,  Ź ó ra w ia  15, teł. 184.0 0 .

T O M A S Ó W *
S O L E  P O T A S O W E  S A L E T R A .

K I J Ó f ,  K r z s z c z a ł y k  2 5  
L .  Z d r o j e w s k i  i  K . G r a b o w s k i .

£esfr „Sotowcbw”

X X ( ^ O K M X (  H K 4K X< '
H k y s r .e d ł  z  d r u k u  i e s  d o  n a b y c i a  w e  w s z y r s t k i c K  " i s i ę .  X

g a r n ia c h  i s k ł a a a c h  p a p ie r u

Kalendarz kartkowy na r. I9!fi
(DO Z D Z IE R A N IA )

dla LITWY i RUSI. 14496 X

A,^  Poza częścią kalendarzową starogo i nowego stylu zawi ira 1095 dyspozy- ^  
A cyi obiadów kosztowniejszych, tańszych, oraz jarskich, 365 rad gospodar- £  
k  skich, oraz dział Lumorvstvczny. k

’ e n a  k o p .  3 5  i  w y ż e j ,
H N a k ła d  F r u k a r n i  J ó z e f a  Z a w a d z k i e r o  w  Wilnie. | |

J y r k  „ H i p p o > P a r a c e ”
T>ziś dnia 26-go Wielkie przedstawienie nader efektowne w 3-ck oddziałach: 
O s t a t n i e  w y s t ę p y  champ. oicwihbr. na drucie S z i r o f o r m e n , a .  Nr. za­
kończenie ba’et-paniomi'ia >Ma b r z e g u  m o r z a * .  Sceny i obrazki podczas 
sezonu kąpielowego. Początek o g. 81/? wieczorem.

 ̂ Kursy języków obcych 143151
X według metody „BERLltStfM *
X d [a osob dorosłych obojga płci, otwarte cały roi: codzieDnie cd g. 9 rano X 
K do godz. 9 wieczorciu..i%Prorezna 4 m. 43, wejście z zaułku Muzykalnego. V 

K M IK N O K ^ K -IK N O K N C  < IX «H O K )*C )K )K )K M O «<

Niniejszom podaję do wiadomości, ze

spra sprzedsży majątku
kij iw. guber­
n i1, humańsk

wę 
me 
go 
powiatu 
prowadzi

Rusałówka

pan D y o n i z y  C h o j s c k i .
Miehajłowoka Nr 22.

f l l  5 ©
[Kijów.

1451Ć

Zakład  Zegarmistrzowski

Nteciciskiego i 
Jagodzinshiegii

w  K IJO W IE
Poleca zegarki 1 zegary 
najcelniejszych fabiyk, do­

kładnie wy.egulowonu. 
Przy zakładzie wzoro­

wa pracownia zegarmi­
strze w.ska. 14476

Dnia 21 listopada w kościele kijowskim 
został pobłogosławiony związek malżeń-

skin?au jlŁry:l}or3ziejewsktej
córki N i a r y i  z Wachnicwskich i A d c l -  
f a  H o r d z ł e j . w .

synem ś. p. Maryl 
2 RumszMwiczi” 

i Rom ualda P rze strzelskic n . 14538

s k i c h  z

P r z e s M s k i m

K O l l i f i  wierzchowe i zaprzę- 
"  gowe dużej miary.

rasy ukra iń­
skiej sprzedaje 

mai. Slrzyżaków st. kolei, poczta, te le­
g ra f  S*. P. Z. k o l .  O r a to w o  lub 
lljinc® gub. Kijowska. 14351

D r. jifrd . ] .  R a k o w s k i
przyjm.chnrych chirurgicznych.W.-Wło­
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., tel. 766.

13911

D r C z e r n i a k ^ i ^ K
S yf ,  wen joczo p łc .  (spec. kur sirict) 
ulem. płc. Wszyst. spec. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. ,-11118-

Z o | i a  G ó r e c k a
DYPLORJCwANY PRZEZ UNIWERSYTET KIJ S U S  (I

L E K A R Z - D E H T Y 8 T A
po dłuższem specyalizowaniu s'ę na wyższych Kursach dentystycznych 
w Petersburgu, otworzyła gabinet d-mtystyczny. P r z y jm u je  od  9 
d o  tl i od  4  d o  6 g .  Włodzimierska 42 m. 8. Wejście od Złołcj-Bramy. 

M M Mi«iM!Uiij»u»iiiiiiai

TEATR POLSKI K .  P .  T .  M .  S .

Sala klubu 93
IV  n i e d z i e l ę  cl. 2 9  l i s t o p a d a  1909 r . p o  r a z  d r u g i

Ł a  r t  komedya w 3-ch aktach,
Ż  Kaweckiego.

Reżyser A. Sianiewski.
Bilety (ceny miejsc siedzących ott 50 kop. oo 3 r b j  zawczasu nabywać możim 
w Kawiarni Udziałowej; w dz eń p rzed s taw ien ia  od goaz. 6 :ej w k as ie  Klubu 
„ugniwro “ . Ucząca się m ło dz ie ż  płaci 25 kop. n a  woloe miejsca w  ostatnich 
p i-ciu  rzędach. Początek puriKtualnic o g o d z .  b  w i e c z o r e m .  1 4 5 3 5

W  T a a t r ^ T ffa r f e t ó

Dziś i codziennls Qr^nd D i v s r -  
fisse m e n t v a r ie szorzędnych artyst. 
scen jE uropejskic lu , teatrów »YariMe«. 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
teatrze pierwszorzędna kucfcr a ro d  za­
rządem znanego kuchmistrza W  Turkina 

Dyrektor Towarzystwa A . W clflerg

t )
Meryngiwska u) N r 8, t^lef. 2484. 
Dyreacya Towarzystwa: A. Piokofiow, 
A. Walberg .P. Fedotow i D. Podkin.

K r e sz c z a ty * :  Nr 30 . Pokoje z bie­
lizną pościelową i elektrycznością od 75 
kop. do 7 ‘h., przy hotelu telefon, wanna, 
bilardy. Do NINs mogą być podawane 
najrorinait-zo zakąski i napoje. N a  d w o r­
cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi - 

my nie wierzyć, że hotel jeszcze nie odresiaurcwany mb że niema wolnych poko i

W ie cz ó r ^ iw a r z y s k i  14554
Polskie Towarzystwo Uim"a tyczne 

Kreszczatyk rófl Proreiiiej.
Sobota dnia 28 go b. m. Początek 

o godz. 8 i pół wieczorem.

Część koncertowa. Tance.

n n  . . s ^ n ć  j ło łe l
E STAMARY“

Centralne ogrzewanie. Pension od 8 ko-.
14597

l i n  u - u n o i u o i a  na czas .dłuższy lub 
•łU n j l l d j t f u l u  krótszy pokoje fron­
towe, elegancko umeblowane z i ałem 
utrzymaniori Kraków, ulica Graniczna 
2. I Jóżofa Grabowska. 14457

F ^ r s b n r j
prenumeratę dó

„Oiien. Kijowskiegc^
przyjmuje

„Księgarnia Polska4*,
ulica Ekaterynińska N r  2

lampo!-Podolski
Prenum eratę  i ogłoszenia do

„Dz-en. ®j5wSkiego“
przyjmuje

p. Włodzimisrz Bitsieklerskl.

Biuro pracy”
Żytomierska 8, tolef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszi iką służbę domowa P rz j  biurze 
współmieszkanie dla czukających pracy 
młodych katoliczek p. n. , Sohronisko 
S-tej Jadwigi1*. 12774

Notrtkl inform acyjne.
BU: a kij. -z .-k it. Tow. dobraczyn- 

n itc i .  M.-Żytomierska N r. 8, otwawe 
ka. dodziennie oa 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszolkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Biuro pracy p-zy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroozynności, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od l ' i  do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św Jaowi- 
gi przy biurze pracy.

Koło Kobiet Pe tak Biuro za-ządu
(Fundukiejowska 26 m. 1) otwarte co­
dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nie­
dziel.

Biuro Zwlpzku rówu. kobiet poi - 
ekioh otwarte od g. 12 - -  3, oprócz to­
go we wtorki i piątki c d  5—7 wiocz^ 
przyjmuje wpisy raz udziela informa­
cji .  Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Zarząd t ow panu. ctud. pe.l. uniw 
kijów, w e l k a  Żyiomiorska N .1 8m . 12. 
od 4 do 6.

Gimnastyka w P. T. G. W  p o n ied z ia  
h it. Chłopcy do 14 la t- 5--6: powyżet 
14 la t  6 — 7; drubinie 8 - 9 ;  drukowij 
starsi 9—10. W torek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinio 6 -7; druhowie młodo 
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowolnj 
9 —10. C zw artek : Chłopcy do 14 la- 
5—6; chłopcy powyżej 14 l a t 6 —7; dru- 
hinie 8 —9; arnhowie siaisi 9- -10. P ią ­
tek: Panienki do 14 la t 5—6; druhimo 
6 7; druhowie młodsi 9 —10. N ie d z ie ­
la: Ćwiczenia d la  gości 10— 11 irana.

B iu ro  p rś rb d n lc tw a  p ra c y  <Zviąz- 
ku ofieyalistów na Rusi* — Kroszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszi 1- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w  dnie powszednie 
od 1 0 -  5 po poł.

Ideologia konftiktu konstytu­
cyjnego w  Anglii.

Są stówa, które ważą, jak  czyny.
Długo jeszcze historya zapisywać bę­

dzie wyniki obrad w angielskiej izbie gmiu 
i izb e lordów, zanim skończy się wielki 
proces konstytucyjny, który od Jat już trwa 
i wcale nie zakończył s»ę w parlamencie 
angielskim.

Król, zamykając parlament mową tro­
nową, wyraził podziękowanie członkom izby 
grF n  za pracę, i aa., e około narodowej obro­
ny kraju podjęte, uchwalając w budżecie 
nowe środki ma'eryaine dla celów obrony 
kraju i dla społecznych zadań państwa. Z 
ubolewaniem podnosi mowa tronowa, że, 
niestety, budżet nie został uchwalony przez 
wyłsżą izbę.

Na dziś skończył się pieiwszy okres 
walki. Izba gmin została odroczoną, parla­
m ent będzie rozwiązany, a nowe wybory 
odbędą się w pierwszej połowie stycznia 
1910 r.

Okres wyborczy w Anglii już się roz­
począł.

Wszystkie stronnictwa gotują się do 
walki. Teraz kraj, wyborcy, powszechne 
gtosewanie będą rozstrzygały w sporze 
między izba gmin a lordami.

Olbrzymią większością 350 głosów prze­
ciw 75 odrzuciła izba lordów budżet, uchwa­
lony przez izbę gmin.

Premier angielski, m r A quith, nazwał 
tę uehwaię lordów złamaniem konstytucyi 
angielskiej, a większość dzienników liberal­
nych przyjęła tę uchwałę jednozgodnem po­
tępieniem i opłosiła artykuły wstępne pod 
tytułem „Samobójstwo izby lordów".

Rozolucya prezesa gabinetu, Asąuitha, 
odmawiająca izbie lordów prawa odrzucania 
budżetu i odwoływania się do wyborców, 
potępiająca jej uchwałę, jako g w iłt kon­
stytucyjny, przyjętą została w izbie gmin 
większością 319 głosów przeciw 134.

W ciągu jednego tygodnia zniszczone 
zostało dzieio całego roku Po raz pierw­
szy w historyi konstytucyjnej Anglii zo.-fa- 
ły odrzucone pod«tki, przyznane w budże­
cie państwu i koronie. Odrzucone zostały 
przez iabę lordów, która według trądy cyi 
parlamentarnej Anglii nie ma prawa ani 
jednej pozycyi nchweionych przez izbę 
gmin podatków zmienić

— Byłoby—mówił premier angielski— 
niegodne wielkich tradycyi parlamentu, gdy­
by izba gmin nie zaprotestowała przeciw tej 
zniewadze i temu niesłychanemu i aduży- 
ciu, jakiego od dwu wieków w Anglii nie 
było. Izba gmin przyjęła rezelueye premie­
ra, alo poza ten sławny protest nie 5vyszła.

I rząd nie miał odwagi na ibwoluoyę 
lordów odpowiedzieć rewolucyjnym czy­
nem Rząd odrzuconego budżetu nie wpro­
wadza w życie, uchwalonych przez izbę 
gmin podatków, niezatwierdzonych przez lor­
dów, wybierać r.ie będzie. W gruncie rze- 
ezy więc rżąd liberalny poddał się uchwale 
lordów i całą rzecz do rozstrzygnięcia wy Bur­
ców odłożył.

Po nowych wyboiach okaże się, kto 
miał racyę.

A racyę ma w polityce ten, kto ma za 
sobą większość.

— "jeżeli rząd będzie tak  szczęśliwy, że 
zdobędzie zaufanie izby przyszłej, p;erwszą 
jego czynnością będzie wszystkie w billu 
finansowym zaw are  podatki od 1 grudnia 
1909 r. pobierać. Aż do tego czasu może 
każdy obywatel w Anglii podatki płacić w 
dotychczasowym wymiarze. Rząd gotów 
je s t wówczas dopiero pobierać wyższe u- 
chwaloce podatki, kudy  k r e j  wypowie swe 
zdanie.

Zachowanie się lordów nazywa As- 
ąuith nowomedu/m cezaryzmom, który izbę 
brdów  chce zamienić na organ woli naro­
dowe,, Wszelkie frazesy o odwołaniu się 
lordów do ludu są Dłytkiem polityczncm 
gadaniem. Parowie odrzucili bill finanso­
wy nie z miłości do ludu, lecz z nienawiści 

do budżetu. Kwestya wcale nie stoi tak, 
czy Anglia ma mieć sy.stem jednoizbowy,

czy system dwuizbowy, lecz sprawa stob 
tak, ozy jak konserwatyści mająa władzę, to 
izba gmin ma oyć wszechwładną, a jak li- 
berali mają władzę, czy izba lordów ma być 
wszechwładną. Lordowie wybrali chwilę z 
całym rozmysłem i postanowili nie pisaną, 
lecz przez czas utrwaloną i uświęconą kon- 
stytucyę uważać za nieistniejącą. Postano­
wienie to będzie m:ało swe dalekosięgające 
konsekwencje

Teraz kraj cały, wszyscy wyborcy roz­
strzygną, czy ich reprezentantami są lordo­
wie, czy też ich^wybrani i upełnomocnieni 
zastępcy.

Na to odrzekł przewódca konserwaty- 
stów^wjizbie gmin, mr. Balfour: nie, tak 
rzecz nie stoi. Rząd mógł powziąć postano- 
.wienie|co do tymczasowego poboru podat­
ków. Ale z umysłu tego nie zrobił, gdyż 
chciał wnieść zamieszenie do kraju, chciał 
umyślnie wywołać chaos, aby potem wmó­
wić w lud, że lordowie wyrządzili mu znie­
wagę.

— Cóż lordowie zrobili?
— Oto postanowili zapytać wyborców 

o ich zdanie.^Odiizby^gm in odwołali się do 
Judu.

Czy to istotnie taka zbrodnia? Czy lud 
może jtem czuć*się pokrzywdzonym? Czyż 
to nie najbardziej demokratyczna droga, aby
0 budżecie decydowali ci, którzy [go będą 
płacili.

Lordowb trzymali się ściśle postano- 
wieńjj.ustawy i ducha konstytucyi^ angiel­
skiej.

Niech lud rozstrzyga.
Zdaniem Balfoura, rzadko kiedy lordo- 

wie’ sv7ą władze wykonywują, ale jej nigdy 
nie złożą ani nie dadzą sob:e odebrać.

Usiłowema rządu ograniczenia tej wła­
dzy ],izi>y wyższej płyną z nizkich motywów
1 są szkodliwe dla interesu publicznego kra 
ju. Postanowieniem swem izba lordów do­
wiodła, że ma zupełmo jasny pogląd; i zdro­
wy instynkt, co je s t obowiązkiem wyższej 
izby. Lordowie swójiobowiązefejjspełnili bez 
trwogi, a teraz kraj przyzna im słuszność.

Prasa liberalna pisze o „samobójstwie 
lordów". Czyta się te frazesy gładko i ra 
dykalne poglądy nie jednemu trafiają do 
przekonauia. Ale kto spokojnie śledzi roz­
wój wypadków w Anglii, musi oczekiwać 
decyzyi przyszłych wyborów. Trzeźwo pa­
trzącym dziś już jest jasnem, że rząd libe­
ralny poniósł klęskę. U cłm ała izby lordów 
była zręcznem odwróceniem walki, która 
w pierwszym okresie rządów liberalnych, 
kiedy premierem był Campbell-Bannerman, 
zwróconą była "rzec1 w egzystencyi izby lor­
dów Dziś już premier Asąuith przyznaje, 
że nie idzie ^cale o usunięcie lordów, lecz 
idzie o to, aby rządom liberalnym umożli­
wić wngóle przeprowadzenie reform, Tym­
czasem historya konstytucjonalizmu w An­
glii wykazuje, że reformy wielkie zawsze 

yły zapoczątkowane przez wigów, ale prze 
prowadzone były przez torysów. I dzisiaj 
niezawodnie reformy George Lloyda i Chur 
chilla będą przeprowadzone. Pytanie iylko 
jest, czy Lędą przeprowadzone przpz gabinet 
liberalny.

I obecny n ą d  liberalny unika zaostrze­
nia konfliktu, nie przeprowadza ani powoły­
wania większej liczby liberalnych parów do 
izby wyższej, coby mógł był zupełnie kon­
stytucyjnie zrobić, ani wspomina o reformie 
izby wyż izej.

Przeciwnie, r/ąd  liberamy spełnia woJę 
izby lordów, rozwiązuje parlament i sam u- 
daje się na ten teren w-alki, na którym prze 
wódcy konserwatywni chcą właśnie konflikt 
konstytucyjny rozegrać: na pole walki wy­
borczo;.

Konflikt konstytucyjny rozwiązuje się 
przeto, jako walka wyburczą.

Zwyc^stwo liberalnych w walce wy­
borczej będzie miało ten skutek, że lordo­
wie w przyszłości będa jeszcze ostrożniejsi, 
zanim w sprawach budżetu decyzyę po­
wezmą.

Ale znaczenie izby lordów nawet na 
wypadeK zwyc!ęstwa liberałów nie aczna 
szwanku. Przeciwnie, lordowie poddadzą się 
decyzyi kraju i dowiodą, że mogą szanować 
konstytucyjne tradycje.

Klęska liberałów w walce wyborczej — 
wzmoże znów wpływ izby lordów.

W każdym razie stronnictwo rządzące 
liberalne więcej ma do stracenia niż konser­
watyści i więcej niż lordowie.

W tym konflikcie międ y obydwoma 
izbami parlamentu angielskiego cdzwiercia- 
dla się walka o roorganizacyę brytyjskiego 
imperyum.

Konserwatyści chcą silnego rządu cen­
tralnego, chcą utwierdzenia powagi państwa, 
podniesienia wytwórczości i ożywienia eko­
nomicznego życia przez ochronę celną, wzmoc­
nienia ludności rolniczej i przedewszysekiem 
wzmocnienia siły zbrojnej państwa na wy­
padek przewidywany i prawie nieunikniony 
starcia z państwem niemieckiem.

Liberali w sojuszu z radykałami i stron­
nictwem rob^tmezem nie widzą niebezpie­
czeństwa groźnego, me uznają potrzeby no­
wych zbrojeń na lądzie i na iaoizu i pragnę­
liby odwrócić konflikt z potęgą rosnącą Nie­
miec. Chcą te wielk’e problemy mocarstwo­
we załatwić drogą wewnętrznych reform, 
podniesieniem wychowania publicznego, re­
formami społecznemi, zastosowaniem u- 
miejętnych metod w produkcji, wolnością 
ekonomiczną i podniesieniem indy widuabzmu: 
mniej przywilejów i monopolów, więcej wol- 
nośći i sprawiedliwości społecznej.

I te dwa polityczne i ekonomiczne, a 
nawet etyczne światopog’ądy ścierają się o- 
becnie w najkuituralriiejsze’ formie n& staraj 
konstytucyjnej ziemi pod formą konserwa­
tyzmu i 1‘beralizmu

Najbliższe wybory będą walką politycz­
ną o ideologię dwu walczących o władzę zor­
ganizowanych stronnictw.

W. L.

Polacy na Spiżu i Orawach.
- )o n (—

Mało osób wie, jak zr iczua 1 czba polaków za­
mieszkuje Spiż i  Orawy Dają o tem pojęcie następu­
jące dane statystyczne.

Ogtlna liczba polaków w przybliżenia widłng ko­
mitatów przedstawia się, jak  następnje: orawski 10 ty
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sięcy (43,962 "ludności),'i trenczyńskipE40£tys. (44,12) 
ale w tym _i ostatnim] ifjestj;? powiat, czackim 
zwany, gdzie'! 'nKj pograniczu^ mieszkają sami pulacy, 
spiski 6S tysięcy£(37,7#)*polakówJ i j  40~tys. Słowaków, 
a ogółom ludności 180 tvs.,5 szaryski] 28, w zempliń- 
skim 20 tvs., w liptowskim komitacie mipszka do L6 
tys. polaków i we wszystkich pozostałych komitatach 
8 ’owacyi jest do 5Cf tys. naszych ^rodaków; wszystkie 
cyfry razem dadzą do 262 tys. polaków.

Najbardziej zwarte terytoryum pulskie znajduje 
się w pow. czackim żupaństwa trenczyńskiego, na Ora­
wach i Spiżu; w innych górno-węgierskich żupaństwach 
osady polskie tworzą mniejszo lub większe oazy etno­
graficzne, o ile naturalnie nie są zrutenizowane lab 
zeslowaczone.

Polacy mają tam wielu nieprzyjaciół w postaci 
węgrów, czechów, mmawian, Słowaków i niemców. Są 
oni ludnością pierwotną tych stron, mówią dotąd gwa­
r ą  polską i są Judem czysto polskim, choć urzędnicy 
madziarscy zaliczają ich do Słowaków.

Polacy tamtejsijwyuaradawiają się ciągle na ko­
rzyść madziarstwa i słowactwa, do czego dopomaga ko­
ściół, szkoła, urząd i wojsko.

Należą oni do typu górali polskich, zwyczajami, 
piosenkami, temperamentem, mową i strojem stanowią 
przejście od podhalan do polaków cieszyńskich i Sło­
waków.

Nismbrodajna opir<a.
—o:o—

Czy opinia generał-gnbernatorów war­
szawskich może być w sprawie chełmskiej 
miarodajną?

Pan wiceminister Kryżanowskij twier­
dzi, że nie, bo któryż z wielkorządców zgo­
dzi się dobrowolnie na pomniejszenie terenu 
i zakresu swej władzy? To, że tylko jeden 
hr. Szuwałow pochwalał wyodrębnienie 
Chełmszczyzny, a wszyscy inni przfeiwni 
temu byli, nie powinno być brane pod uwa­
gę. Natomiast jedynie decydującą i miaro­
dajną opinią jest w całej sprawie opinia obe­
cnego rządu.

Taki ,,niehistoryczny“ pogląd na spra­
wę chełmską jest oczywiście dla rządu naj­
wygodniejszy. Ale oświadczenie wiceminl 
nistra zostało w prasie powitane drwinami. 
Dlaczegóż to bowiem jakaś np. sprawa re­
formy kancelaryi senatu ma swoją historyę, 
a sprawa chełmska żadnej historyi niema?

Okazuje się jednak, że wiceminister nie 
miał potrzeby obawiać się tak bardzo histo­
ryi. Wykazuje to dobitnie jakiś p. li—ij 
z „Now. Wrem.“

Któż to byli ci generał gubernatorowie, 
którzy wyodrębnienia Chełmszczyzny nie 
chcieli uznać za rzecz dobrą i pożądaną?

W okresie popowstaniowym (po roku 
63), dłuższy czas przebywał na stanowisku 
general-guberratora hr. Kotzebue, „niemiec 
z ducha‘‘, który zupełnie się nie interesował 
kwestyą stosunków polsko-rosyjskich. Spra- 
wa unii także go nie interesowała zupełnie, 
jako lutra. Dbał on tylko o powiększenie 
swoich bogactw i naturalnie pragnął zacho 
wania status quo w Królestwie.

Następca jego, Albiedynskij, piękny 
i świetny generał gwardyjski, marzył o po 
godzeniu się z polakami na gruncie równo­
uprawnienia ich z rosyanami Szef jego 
kancelaryi, Rnbcow, myślał tylko o swych 
własnych interesach, a nie o Rosyi i jej

PI WP o S e ^ y n i f f m ' przyszedi H u r f o ^ e n  
rozpoczął zupełnie inną politykę. Szczery 
patryota i energiczny administrator nie po 
zwalał na propagandę katolicyzmu w Che‘m 
szczyźnie i na poniżenie praw rosyjskich 
w Królestwie. Wierzjł on tak w siłę Rosyi, 
że wyodrębnienie uważał za zbyteczne, 
owszem, Chełmszczyzna w jego pojęciu by­
ła placówką rosyjską w Królestwie. Ale 
i Hurko popełnił błąd—zapomniał mianowi 
cie o tern, że n5e jest nieśmiertelny, i że 
kurs „narodowośoiowy“ bywa zmienry

Mądrzejszy był hr. Szuwałow—jedyny 
„sprawiedliwy11. Ten znał siłę polonizmu 
i katolicyzmu, wiedział o różnych prądach 
i zmianach, i dlatego wypowiedział się wy 
raźnie za wyodrębnieniem.

Następca Szuwałowa, Imeretinskij, czło­
wiek zdolny, ale nieokreślonych poglądów, 
był pełen dobrych chęci. Nie znał on zupeł­
nie kraju, chciał być wielkim reformatorem 
i propagatorem zgody. Występował energi­
cznie przeciwko wyodrębnieniu.

Czertkow, stary i chory, nie chciał pra­
wdopodobnie podejmować się rozwiązania 
skomplikowanej kwestyi.

Maksimowicz był w W* rszawie za kró­
tko i w czasach rewolucyjnych, więc o nim 
niema mowy.

Wreszcie poglądy Skalłona nie są do­
brze znane, ale w kancelaryi jego panuje 
duch Imeretyńskiego, więc i on prawdopo­
dobnie nie jest za wyodrębnieniem.

Wobec takiego świadectwa ,,historyi“ 
wiceminister Kryżanowskij nie miał powodu 
do obaw. Zdanie ludzi, którzy albo nie ro­
zumieją zupełnie idei rosyjskiej, albo są nie- 
oględni—nie mogło zaważyć na szali losów 
sprawy chełmskiej.

Przecież z punktu widzenia prawdziwie 
rosyjskiego „patryotyzmu*, wszyscy ci wiel­
korządcy błądzili. Więc w obliczu „patryo- 
tycznie" usposobionej Dumy ich opinia nie 
może być poważnym argumentem.

S.i.

Żydzi na W ęgrzech.
- ) ( -

W  roku 1890 przyznawało się 75 proc. żydów 
węgierskich do narodowości madziarskiej, 23 proc. do 
niemieckiej, a 1 prcc. do słowackiej. W  roku 1900 
zmienił się stosunek tych cyfr w sposób, ilustrujący 
storunki wewnętrzne Węgier. Słowakami mieuiło się 
już tylko 0.3 proc. żydów, niemcami 12 proc., podczas 
gdy do panującej m dziarskiej narodowości przyznało 
się 86 proc.—a w r. 1906 już 90 proc., wobec 7.2 proc. 
żydów niemieckich, a 0.2 proc. słowackich.

Mowa posła Parczewskiego,
podczas dyskusyi nad projektem praw a o nie­

tykalności osobistej.
{Wygłoszona dnia 16 listopada).

—)oo(—
Rozpatrywana obecnie kwestya jest 

niewątpliwie punktem ciężkości całej pracy 
prawodawczej. Prawidłowe rozstrzygnięcie 
kwestyi nietykalności osobistej jest tą pod­
stawą, na której się może oprzeć dalsza 
praca prawodawcza, cały ustrój państwowy. 
Pod tym właśnie względem w zapatrywa­

niach na te kwestye istnieje wielka różni­
ca pomiędzy państwem rosyjskiem a wszy­
stkimi bez wyjątku krajami Europy.

We wszystkich, bez wyjątku krajach 
Europy istnieje mniej lub więcej liberalny 
pogląd. We wszystkich pomimo różnic we 
wnęlrznych i odcieni, panuje zasada kardy­
nalna, że nikt nie może być więziony bez 
sądu, nie ulega wątpliwości, że wszędzie pa­
nuje zasada nietykalności osobistej.

Ostatniem echem istniejącego dawniej 
ustroju były w zeszłem stuleciu ogranicza­
jące pruskie prawa, zwrócone prze­
ciw partyi socyal - demokratycznej. Oczy­
wiście, ograniczenia te były o wiele 
mniejsze, niż te, które istnieją do dnia dzi­
siejszego w prawodawstwie rosyjskiem. Zre­
sztą ograniczenia pruskie istniały niedługo, 
rząd przekonał się prędko, że nie prowadzą 
one do celu. Bezpośrednim skutkiem tych 
ograniczeń był olbrzymi rozwój partyi so­
cyal demokratycznej w Niemczech.

Otóż właśnie w poglądach na kwestyę 
nietykalności osobistej istnieje ten przedział, 
który oddziela państwowość rosyjską od 
wszystkich innych państw Europy. Nig­
dzie na świecie niema tylu zamachów na 
wolność osobistą, jak w Rosyi. Nikt nie 
cierpi tyle wskutek gwałcenia zasad niety­
kalności osobistej, jak  każdy obywatel, mie­
szkający w granicach państwa rosyjsidego. 
Cierpimy z tego powodu i my, w Polsce, 
cierpimy tembardziej, że polityka rusyfika- 
cyjna u nas nadaje tej kwesiyi jeszcze in­
ne, bardziej jaskrawe zabarwienie. Cierpi­
my i dlatego, że naród polski przywykł w 
ezasaeb dawniejszych do innych porządków. 
Zasada neminem captivabimus nisi jure vic- 
tvm  była od dawien dawna podstawą pań­
stwowości polskiej. I chociaż zasada ta, 
zgodnie z poglądami, panującymi wtedy w 
Europie, nie dotyczyła całej lndności, jed­
nak znaczna część ludności korzystała z do­
brodziejstw tego prawa.

Wszystko zmieniło się w wieku XIX. 
Już po 1815 roku, jeszcze za czasów auto­
nomicznego Królestwa Polskiego, z inieyaty- 
wy i pod kierunkiem Nowo-ilcewa, przysła­
nego do Polski dla niszczenia tylko co na­
danej karty konstytucyjnej, powstała insty- 
tucya, której nie można pominąć milcze­
niem, kiedy się mówi o nietykalności oso­
bistej. Mianowicie w r. 1816 zorganizowa­
no w Królestwie Polskiem instytucyę żan­
darmów, która tak się podobała, że w roku 
następnym 1817 Ukaz z dn. 13 lutego po­
wołał do życia, zorganizowane na wzór pol­
skiej, instytucyę żandarmów straży wewnę­
trznej w Cesarstwie. Z tej instytncyi pow­
stał utworzony niebawem przez Benkcndor- 
fa i istniejący do dzisiaj oddzielny korpus 
żandarmów.

Oczywiście, po zniesieniu u nas kon­
sty tucji, znikł nawet cień nietykalności o- 
sobistej. Zaczęła się epoka ciągłych repre- 
syi już ra  gruncie polityki rusyftkacyjnej. 
Każdy polak, kochający swój kraj, swój ję- 
zyk został nieprawomyślnym. Tak jest i 
dotychczas, w tych samych warunkach po­
zostaje nasz kraj i dzisiaj. Niektórzy mów­
cy przytaczali tutaj poszczególne przykłady 
nieposzanowania zasady nietykalności osobi­
stej. Nie pójdę za tym przykładem, gdyż 
potrzebowałbym na to o wiele więcej czasu, 
:£iż,iregUamiii.'Dutny wyznicza • ila przemó­
wienie. Cała historya naszego kraju od 
chwiii przyłączenia go do Rosyi składa się 
z aktów ucisku i samowoli. Nie mogę je ­
dnak przemilczeć niektórych faktów. Je­
steśmy świadkami masowych rewizyi i ara- 
sztowań bez żadcego powodu. Niedawno 
widzieliśmy rozstrzeliwania małoletnich bez 
sądu, widzieliśmy zbiorową odpowiedzial­
ność gminy za napad na sklep z wódką, 
znajdujący się w gminie. Ojcowie odpowia­
dali za rewolwery, które nosili ich synowie.

K edy wspomniałem o historycznej 
stronie kwestyi, to muszę przytoczyć pewne 
zjawisko charakterystyczne, które powstało 
na ponurem ile obrazów w kraju naszym. 
Wielu z tych działaczów, którzy odznaczyli 
się na polu gwałtów i samowoli w Cesar­
stwie, wyszkolili się u nas w Polsce. Jeże­
li kiedy zjawi się jakiś 1'lutarch wszystkich 
tych bohaterów gwałtu, to bezwątpienia po­
twierdzi ten fakt.

Mówiąc już o historyi, nie mogę po­
minąć innego, charakterystycznego faktu, 
mianowicie tego, że biedy w ciągu XIX 
wieku w całej Europie przyjmuje się i wzma­
cnia zasada nietykalności osobistej, kiedy 
zasadę tę gwarantują karty konstytucyjne, 
to w Rosyi właśnie w tern stuleciu, a szcze­
gólniej w drugiej jego połowie, wydaje się 
cały szereg praw, które powiększają repre- 
sye i niszczą nawet najmniejsze prawa je 
dnostki i jej nietykalności. A więc istnieją 
jeszcze pewne znamienne daty: w 1871 ro­
ku zmieniono artykuiy statutu procedury 
karnej, dotyczące sposobów prowadzenia 
śledztwa sądowego w sprawach politycz­
nych; w 1877 roku ogłoszono przepisy o 
wzywaniu wojsk do współdziałania z wła 
dzami cywilnemi; w 1881 r. — przepisy o 
wysyłaniu i zsyłaniu w drodze administra- 
cyjnej i nakonlec, w ostatnich czasach, ca­
ły szereg przepisów, które zaciężyły nad ca­
łą ludnością państwa.

Czy rozpatrywany obecnie projekt pra­
wa czyni zadość wszystkim zadaniom, które 
miał na widoku Manifest z 30 października 
1905 roku, czy zapewnia on rzeczywistą nie­
tykalność osobistą? Wielu mówców odpo­
wiedziało już przecząco na te pytsnia i ja 
przyłączam się do nieb. Obecny projekt, wy­
pracowany przez większość komisyi, to tyl­
ko złudzenie, to—mara s widmo prawa o nie­
tykalności osobistej. Komisya nie wniosła 
nic nowego i ten projekt, który złożyła Du­
mie, jest tylko potwierdzeniem tych ograni­
czeń, które istnieją dzisiaj. Nie będę mówił 
długo o szczegółach, gdyż najistotniejsze 
rzeczy wypowiedzieli już poprzedni mówcy, 
szczególnie mówca, który mówił przedemną, 
ale muszę wypowiedzieć się chociażby k ró t­
ko o art. 12 projektu. Mówiono, że trudno­
ści natury technicznej nie pozwoliły ca ska­
sowanie instutucyi badań żandarmskich w 
sprawach politycznych. Komisya, która o- 
pracowywała projekt prawa w ciągu półtora 
roku, mogła dać sobie radę z trudnościami 
techn oznemi, tembardziej, że w rzeczywisto­
ści tych trudności nie było, gdyż w ystar­
czało skasować art 10351 i następne i po­
wrócić do tekstu art. 1034 i następnych s ta ­
tutu procedury karnej z 1864 r.

Artykuł 15 projektu prawa mówi o 
wolności zmiany miejsca zamieszkania, ale

w rzeczywistości potwierdza tylko wszystkie 
obecne ograniczenia, artykuł ten potwierdza 
uroczyście ograniczenia żydów co do prawa 
zamieszkiwania poza granicą osiadłości, po­
twierdza i pochwala przepisy z dnia 29 
sierpnia 1881 r. o wysyłaniach i zesłaniach 
administracyjnych. Nakoniec, na mocy tego 
artykułu, zachowuje swą moc specjalny 
przepis, dotyczący kraju naszego, zamiesz­
czony w uwadze 4-ej do art. I statutu o za­
pobieganiu przestępstwom, na którego mocy 
minister spraw wewnętrznych ma prawo za 
braniać p szczególnym osobom zamieszkiwa­
nia w Królestwie Boiskiem. Poza tem jest 
jedna dziedzina, której nie dotknął zupełnie 
omawiany projekt prawa, i której, wobec 
swej kcnstrukcyi, nie mógł nawet dotknąć. 
Dziedzina ta jednak jest ściśle związana z 
kwesiyą nietykalności osobistej, tak z.e 
względu na systematykę prawa publicznego, 
jak ze względów wymagań życia. We wszyst­
kich państwach Europy istnieją specjalne 
przepisy o powoływaniu wojsk do współ­
działania z władzami cywilnemi, ale nigdzie 
te przepisy nie przewidują współdziałania 
wojsk w takich rozmiarach, jak prawo z dnia 
20 lutego 1906 roku. I pod tym względem 
prawodawstwo rosyjskie zrobiło k rik , ale 
krok wstecz, gdyż prawo z 1906 r. nadaje 
sile zbrojnej większą władzę, niż prawo da­
wne z r. 1877. Nic dziwnego, że wob'c ta­
kiego prawa i wobec kierunku ogólnego 
wydarzały się w Warszawie -wypadki, iż po 
upływie dość długiego czasu po spełnieniu 
czynu terorystycznego, kiedy sprawcy tego 
czynu dawno już zdążyli się ukryć, nadcho­
dziły oddziały wojskowe i ostrzeliwały ulice 
ogniem rolowym, od którego ginęli zupełnie 
niewinni ludzie, nie wiedzący nawet, co się 
stało na drugim końcu ulicy.

Poprzedni mówca zwrócił uwagę na 
bardzo ważny brak projektu prawa, miano- 
wic!e na zupełne pominięcie kwestyi zmiany 
odpowiednich artykułów w kodeksie. Bez tej 
zmiahy nawet najlepszy projekt nie będzie 
posiadał znaczenia praktycznego. O ile pa 
miętam, w I-ej czy Ii-ej Dumie była powo­
łana spccyalna p;:dkomisya, która miała za­
jąć stę usunięciem lub przeredagowaniem 
odpowiednich aitykułów z kodeksu. Doko­
nanie tego w drodze kodyfikacyjnej jest 
niemożliwe, chociażby ze względu na zna- z- 
ne braki, właściwe pracom kodyfikacyjnym. 
W referacie, odczytanym niedawno w To­
warzystwie piawniczem w Petersburgu, zwró­
cono uwagę na to, że ten sam artykuł, nie 
wydany nawet w drodze prawodawczej, figu­
rował w dwóch księgach Zbioru praw, w 
każdej w innem Brzmieniu.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli zmiana 
art. kodeksu będzie się odbywała sposobem 
kodyfikacyjnym, to praca ta nie zostanie 
wykonana, jak należy. 'Wykonanie jej będzie 
nawet wręcz sprzeczne z podstawowemu za­
sadami prawa, które, niewprowadzone do 
kodeksu przez specyalną komisyę, albo w 
drodze poprawek, zostaną pogrzebane tam, 
gdzie został pogrzebany wielki akt prawo 
dawczy o wolności sumienia—to jest w sta 
tucie o zapobieganiu przestępstwom. Prze­
starzały ten statut zostanie po dawnemu 
Magna charta, ale oczywiście nie libertatum

Powiedziałem już, że obecny projekt 
nie posiada wcale wartość1 , nie wprowadza 
nic nowego do' kwestyi o nietykalności oso­
bistej. Ale przypuśćmy, że przedstawia się 
on inaczej, że mamy przed sobą coś innego, 
coś lepszego. Wtedy zjawia się zagadnienie
0 zastosowań u prawa. Zjawia się pytanie, 
czy nawet dubre prawo o nietykalności oso­
bistej może istnieć jednocześnie z taką nie­
odpowiedzialną, posiadającą nieograniczone 
pełnomocnictwa instytucyą, jaką jest insty- 
tucya osobnego korpusu żandarmów. Podo­
bnej policyi politycznej niema nigdzie w ca 
łej Europie i sądzę, że taka instytucyą wprost 
nie da się pogodzić z zasadą wolności oso 
bistej. Wiem, że w Rosyi są ludzie, którzy 
nie mogą sobie wyobrazić państwa rosyj­
skiego bez żandarmów. Jednak historya m ó­
wi co innego, g d jż  nawet na początku wie­
ku XIX Ukaz z dnia 14 kwietn:a 1801 r. 
zniósł istniejącą wtedy „Ekspedycję tajną"
1 postanowił wszystkie sprawy tej Ekspedy- 
cyi złożyć w archiwum państwa „na wiecz­
ne zapomnienie*. Są to oryginalne słowa U- 
kazu. I był czas, kiedy wogóle w Rosyi nie 
było specyalnej policyi politycznej; zmar­
twychwstała ona dopiero lóźnicj, z początku 
pod postacią „policyi wyższej®, następnie — 
korpusu żandarmów.

Jeden z mówców poprzednich poruszył 
moment bardzo ważny, o którym nie mówi 
się w tekście prawa, ale bez którego żadne 
prawo nie może istnieć. Jest to sumienność 
władzy wykonawczej. Jeżeli we wszystkich 
krajach Europy prawo o nietykalności oso­
bistej działa dobrze, to nietylko dlatego, że 
istnieją tam prawa zasadnicze, nietylko dla­
tego, że istn-eją specyalne prawa, gwaran­
tujące nietykalność osobistą, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że władza wykonawcza 
jest sumienna, przejęta do głębi zasadami 
wolności o obistej i 1 czy się z opinią ogółu. 
Skoro już mowa o sumienności władzy, to 
zdaje mi się, że wobec warunków dzisej- 
szych można wytłómaczyć pesymizm tych, 
którzy nie wierzą w przyszłość i długotrwa­
łość pracy prawodawczej.

Z izb prawodawczych.
X Posłowie, utrzymujący stosunki z parlamen­

tem tureckim, otrzymali wiadomość, że delegaćya par­
lamentu tureckiego odwiedzi Petersburg na  początku 
roku przyszł igo.

X Wśród posłów z prawicy Rady Państwa pow­
stała myśl założenia nowego klubu politycznego. Ini- 
cyatorein jest były minister Durnowo.

Z pfasy rosyjskiej.
Dobry artykuł przeciwko pijaństwu na­

pisał w ostatnim numerze „Now. Wremi* 
Mienszykow. Czytamy tam między innemi:

»W ciągu ostatniego dziesięciolecia ludność Ro­
syi zwiększyła się zaledwo o 20 proc., a tymczasem 
dochód z wódki zwiększył się o 33 proc.! Ludność 
Rosyi przepija codziennie  dwa miliony rubli, czyli war­
tość jednego uniwersytetu. Agencyom telegraficznym, 
jak słyszałem, nakazano nie komunikować prasie zDyt 
czarnych wiadomości z prowincyi i dlatego można cza­
sem pomyśleć, że wewnątrz Itosyi cicho i spokojnie, 
jak  w środku Afryki.

Ale dość w któremkorwiek miejscu Rosyi zajrzeć 
na wieś, pomówić z przyjezdnymi ze wsi, albo przoczy- 
tać parę listów, ażeby się przekonać, że lu d  je s t  
w niebezpieczeństw ie. Cały szereg procesów zgniłego 
rozkładu zachodzi w życiu idejskiem, ale najgorszy to

pijań-two. Właśnie pijaństwo jest przyczyną trzech 
czwartych przestępstw, złodziejstwa, podpalania, kalec­
twa i zabójstw*.

Ale co to komu szkodzi! Rząd jedną 
ręką walczył niby z pijaństwem, a drogą — 
wprowadzał monopol, który dziś daje takie, 
ogromne dochody. A wprowadzając mono­
pol, mówiono szumire o tera, że monopol, 
tak jak  system goteborski w Szwecji, wpły­
nie na zmniejszenie pijaństwa. Ale

ccftły sekret amerykańskiej, szwedzkiej i każdej 
innej walki polega na tein, ażeby cJ.cicó walki, szcze­
rze chcieć, a  nie z ową urzędową hypokryzyą, jak się 
to dzieje u nas. W tem właśnie jes t cała okropność 
tej smutnej sprawy, że ani rząd, ani społeczeństwo (?) 
nie pragną zmniejszenia pijaństwa, tylko czegoś innego. 
Pragną oni zwiększenia dochodu państwowego, którego 
nie umieją zdobyć w inny, mniej barbarzyński sposób — 
i uzyskują ten dochód. Ani zdrowie narodu, ani przy­
szłość rasy nie niepokoją zbytnio naszej klasy panują­
cej: cna nasze czasy wystarczy!*

Aprds novs le deluge'.

Ż powodu pojedynku Guzkowa zUwa- 
rowem pisze E. ks. Trubeckoj:

cNiewątpliwie—można zapomocą groźby pozba­
wienia życia dopiąć tego lub owego politycznego cela. 
A joszcze lepiej kulą usunąć z drogi politycznego prze­
ciwnika. Ale czy odpowiada taka wojna prywatna za­
sadom loadora związku 17 października? Czyż nie jest 
pojedynek wcgóio, a ten w szczególności, powrotem do 
zamierzchłej przeszłości, do tej anarchii, która poprze­
dziła cywilizacyę. W walce z tą  anarchią polega cały 
sens działalności lndzi takich, jak Guczkow. Od niego 
zależało wyuczać, że nie chce cn robić z pojedynko 
narzędzia politycznego zabójstwa. Rozumiem, że oceny 
działalności terorystycznej mogą być różne. Ale p. Gucz- 
kow potępiał j ą  bezwzględnie. I  dlatego wszelkie przy­
bliżenie się do teroru, w jakiejkolwiek on bjłny po­
staci, jest dla p. Guczkowa kompletnym krachem mo­
ralnym*.

Jak widzimy, p. Guczkow swoim poje­
dynkiem nie zyskał sobie opinii w szerokich 
kołach społeczeństwa rosyjskiego

(I)-

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  Ministor sprawiedliwości wezwał do siebie 
nadprokuratora pierwszego departamentu senatu i wy­
razi! mu swoje niezadowolenie z powodu tego, iż 
wszystko, co się dzieje w senacie, u awnia prasa. 
Wskutek tego riadprokurator nakazał wszystkim se k n -  
tarzom nie puszczać do kancelaryi nikogo cobcego*.

0  Jak wiadomo, ministerstwo wojny postanowiło 
dostawy ziarna dla armii odebrać intendemurze i polo 
cić je  ziomstwnm. W chwili obecnej parę ziemstw już 
(trzymało odnośno zamówienia.

0  Towarzystwo uniwer ytelów ludowych zamie­
rza zbudować w Petersburgu dom pod uniwersytjt lu­
dowy. Na cel ten zebrano już 40 tysięcy rb.

0  Według obliczeń urzędowych, we wszystkich 
więzieniach do dnia 1 listopada b. r. ile ść więźniów1 
wynosiła 181,200 osób.

Posiedzenie rady m iejskiej z  dn. 2 5  listopada.
Radnych niewielu. Rozpatrzono zaledwie 3

sprawy z powodu rozwlekłej dysknsyi w sprawach 
kanalizacyjnych. Prezes komisyi kanalizacyjnej, p. Jo- 
zefi zmuszony był wytrzymać zacięty atak zu strony 
fachowców inżynierów, którzy poddali ostrej krytyce 
jego projekty, nie pozostawiając Da uim suchej nitki. 
Niezbite argumenty pp. Falberga, Kicha, Golubialniko- 
wa doprowadziły niefortunnego prezesa do takiego sta 
nu zdenerwowania, że prezydent miasta zmuszony był 
go mitygować i w kwestyi wyjaśnień udzielać głosu 
starszemu inżyuierowi, p. Smirnowowi.

Przedewszystkiem rada rozpatrzyła projekt nrze 
pisów o sposobach korzystania z miejsc w porcio dnie- 
prawym oraz .taksy na miejsca W dyskusyi biali 
ndriał przedstawiciele wydziałn komuuikacy’ i .izby 
skarbowej.

Uchwalono r. boty drukarskie miejskie w roku 
1910 powierzać dotychczasowemu kontrahencio, K m  
glańskiemu, pomimo iż przedstawiciel drukarni, sta­
nowiącej własność spółki zecerskiej. »Pioczatiioje 
dieło* podejmował się dokonywania robót za sumę
0 800 rb. niżstą.

Prezes kumisyi kanalizacyjnej, p. Jozefi, powia­
damia zobranycb, iż roboty kanalizacyjne są już o tyle 
posuoięle, że cyrkuły łybedzki, płoski i podolski mogą 
być przyłączone do nowej kaoańzacyi. P. nioważ jeda.ik 
kolektor łybedzki nie może być z powodu robót kolejo­
wych w tej i hwili przeprowadzony pod torem kolejo­
wym, p. Jozefi proponuje czasowo zapomocą żlohu 
drewnianego skierować nieczystości tymczasem do Ły- 
bedzi. Dlatego, aby do kanalizacyi można było przy­
łączyć cyrkuł łnkjauowiecki, prezes komisyi kaoaliza- 
cyjurj proponuje przez ogrody więzienne przeprowadzić 
złób drewniany, którvby połączył części wykończono 
głównego kolektora. Ułożenie zas w tem raiejs u ko­
lektora na razie jest niemożliwem z powodu pi: sków 
ruchomych.

Przeciwnicy natychmiastowego otwarcia, kolekto­
ra operowali następującymi argumentami: 1) tymczaso­
wo układanie kanałów drewnianych naraziłoby miasto 
na niepotrzebny wydetok, tembardziej, ze na ogrodach 
więziennych musianoby ustawić motor elektryczny d . 
podnoszenia nieczystości z kolektora do żlobn; ?) z po­
woda niezria ’znej pochyłości przy ujściu koi< kt ra, 
utworzyłyby się tam pokłady osadu, któryby zanieczy­
ścił kanalizacyę; 3) w razie niezwłocznego otwarcia 
kaualizacyi nie moźnaby należycie wypróbować, jej,
1 później w razie uszkodzeń, miasto poniosłoby znaczne 
straty. Pośpiech zaś w otwieraniu nowego K o le k t o ra  
jest zbyteczny, ponieważ właściciele kamienic przed 
marcem nio będ% inog’i przyłączyć się do kanalizacyi. 
Przez zimę zaś p. Harris może wykończyć ostatecznie 
roboty kanalizacyjne i w ów cas  możnaby się nie ucio- 
kać do improwizowanych żłooów drewnianych.

Rada miejska odrzuciła projekt p. JozefJego.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dziś 26 (9) P io tra  P. M , Konrada B. W. 
Jut- o 27 (10) Wirgiliusza B. W .

Wschód tuońca gndz. 7 m. 50 
Żar.bód tłońca gi 1- 3 tp 54 
Długość ćnm godz. 8 m. 04

— Wiaczór to w a rzysk i w  P. T .  G. Pol­
skie Towarzystwo Gimnastyczne pragnąc do­
starczyć członkom swoim, wśród których 
wiele jest młodzieży, kilku godzin prawdzi­
wej rozrywki, urządza w najbliższą sobotę 
dnia 28 b. m. t. zw „Wieczór Towarzyski.* 
Program wieczoru dzieli się na dwie części. 
W pvrw8zcj, koncertowej—wezmą udział: 
wyborna wykonawczyni typów chłopskich 
p. Rellim, która wypowie monolog o letni­
skach, specyalnie napisany przez p. P., 
sympatyczna „Lutnia*, wykona szereg 
pieśni Moniuszki, Noskowskiego i Maszyń 
skiego; p. Layman, zawsze szczerze oklaski­
wany, odśp>ewa najmodniejsze walczyki, p. 
Wadzyński przy akompaniamencie muzyki 
wypowie nastrojowy wiersz Tetmajera „A- 
nioł Pański* i Gomulickiego „El moUe rach- 
mim*, p. Wilczkowski sypnie, jak zwykle, 
garść kupletów, p. Pudłowski wreszcie ode­
gra monoscenę „Pan Redaktor* i  podzieli 
się z publicznością żalami “Przedsiębiorcy 
Pogrzebowego*.

Drugą część wieczoru wypełmą tańce 
pod w< dzą dwu warszawiaków — wodzirei, 
którzy przygotowują nowe kombinacye fi- 
gur.

—  Z T o w a rzys tw a  dobroczynności. Ko­
mitet, urządzający we wtorek d. 1 grudnia 
r. b. przedstawienie opery „Aida* w teatrze

Nr 270

miejskim na rzecz Tow. dobroczynności, po­
daje za paszein pośrednictwem do wiadomo­
ść’. że loże benuarowe są wyprzedane. Bile­
ty na loże beletaźowe i 5 pierwszych rzędów 
krzeseł są. do nabycia w biurze Towarzy­
stwa (M. Żytomierska 8) od godz. 12 — 3 po 
południu, inne zaś bilety w głównej księ­
garni L. Idzikowskiego (Krcszczatyk, 29) i w 
kasie teatru miejskiego.

— „Lud Boży*. Wyszedł z druku Nr. 
47  lygodiika „Lud B.iży* z dwoma dodatka­
mi: 1) „Słowo Boże* i 2) „Gazetka dla Dzie- 
cio i zawiera: 1) Adwent. 2) U  okienka, 
wiersz M. Konopnickim 3) Witraże w koście­
le św Mikołaja. 4) W obronie łudu, wiersz 
Janiny Górskiej. 5) Polska pielgrzymka do 
Ziemi św. (c .  d.). 6) Korespondencya. 7) 
Wiadomości polityczne. 8) Co słychać w 
Dumie. 9) Wizerunki królów polski h. 
10) W:adomości kość elne. 11) W iado­
mości krajowe. 12) Kronika m iast >wa. 
Dział pod tytułem: „Nasza Wieś" zawie­
ra: 1) Gdz‘e ja znajdę, wiersz, 2 )  Sa­
mopomoc. 3) Giwędy Siarego Macieja. 4) 
Dom ludowy w Wielkovfoli. 5) Korespon­
dencja.

Dodatek I „Siowo Boże* zawiera: 1) 
Ewangelię na niedzielę 1 Adwentu. 2) Wy- 
tlomaczenie tej ewangelik

W dodąlku II „Gazetka dla dzieci" za­
mieszczano: 1) Ptaszki w zimie. 2) P a­
miętajcie o ptaszkach, wiersz. 3) Tylko 
dziewczynka, opowiadanie.

— Z Kasy emerytalnej. Dziś rozpoczy­
na się zebranie Zirządu Kasy emerytifnej, 
które ma potrwać w ciągu 3—4 dni. Jedną 
z głównych spraw, umieszczonych na po­
rządku dziennym, jest odczytanie sprawozdań 
z czynności poszczególnych wydziałów Za­
rządu i zatwierdzenie ich. Oprócz tego Za­
rząd ma zatwierdzić przyjęte ostatnio zmia­
ny techniczne oraz oznaczyć term in widne­
go Zgromadzenia członków Kasy. Wobec 
tego, że organizacja strony technicznej zo­
stała już zakończona, Z m ą t  ma się zająć 
opracowaniem projektu akwizy.ęyi objazdo­
wej. Zostanie ona opartą na objazdowych 
instruktorach, których Kasa będzie posiada­
ła kil u id  Nowego Roku. Akwizytor/y bę­
dą posyłani według pewnej marszruty, oraz 
będą wyjeżdżali na żądanie do większych 
majątków dla zaznajomienia z organizai-yą 
Kasy emerytalnej, oraz dla dopełnienia for­
malności ubezpieczeniowych.

— W spraw e Qimnazyum Tetra. W tych 
dniach kurator okręgu naukowego wezwał 
do siebie b. właściciela gimnazyum W. Po­
trą dla wyjaśnienia niektórych szczegółów, 
dotyczących tegoż gimnazyum. Z m inister­
stwa oświaty jednak dotychczas nie otrzy­
mano żadnych określonych danych w spra­
wie utworzenia 8 gimnazyum. Co się zaś 
tyczy zdania samego kuratora, to ,jak  tw ier­
dzi dyrektor tego gimnazyum, Pnntelejew, 
prywatne gimnazyum P etrj, jako takie, ist­
nieć dalej nie może.

— Opieka. Z rozporządzenia gubernato­
ra kijowskiego czasowa opieka nad osobą 
umysłowo chor go kupca Sysojewa powie­
rzona została kupcowi kijowskiemu Piotrowi 
Grygorjewowi.

— Dymisya. Na mocy rozkazu guber­
natora rewirowy cyrkułu starokijowskiego 
Dąbrowskij zwolniony został ze służby bes 
podania.

— Ukaz Senatu. Gubernator kijowski 
otrzymał Ukaz Senatu, na mocy którego zo­
stało skasowane postanowienie rady miej­
skiej o opodatkowaniu podatkami państwo­
wymi, poborami szacunkowymi, ziemskim 
i miejskim, centralnej stacyi elektrycznej.

— W sprawie domu ludowego. Guberna­
tor kijowski polecił prezydentowi mia .ta od­
dać kijowskiemu okręgowi naukowemu wszy­
stkie rnclmmości, stanowiące własność zam­
kniętego T--wa „Gramotnost* i znaj lujące 
się w domu ludowym.

Nadużycie. Komornicy miejscy zawia­
dom li prezydenta miasta, że T-wo wodocią­
gów pobiera za beczkę wody przy kranach 
dystrybucyjnych po 6 kop. zamiast ustano­
wionej w umowie opłaty 5-ciokopiejkowej. 
Trwa to już od 2  lat. Na zapytanie zarzą­
du miejskiego T-wo wodociągów odpowie­
działo, że opłata ta  pobieraną jest omyłkowo.

— Z Twa miłośników przyrody. Dz ś 
o g. 7 i pół wieczorem w botanicznym g a ­
binecie uniwersytetu odbędzie się ogólne po­
siedzenie członków T-wa miłośników przy­
rody Odczytane będą referaty: 1) prof. A. 
Korotniewa: Obserwacje nad skorpionami; 2) 
p. Einielianenki: instynkt czyli rozum u 
zwierząt.

OSOBISTE.
— Marszałek szlachty powiatu kijów 

skiego, D, Dawydow, otrzymał urlop dw utygo- 
dniowry.

— KRA.DZIEZE. Przybyły z irnenir  K. Titow 
zawiadomił policyę, że na rogu ul. Karawajowskiej i 
Mar. Błagowicszczińskiej skradziono mu portmonotkę 
zg 120 rb.

W posiadłości Nr. 58 przy ul. Lwowskiej z wo­
zowni A. Bukowińskiego skradziono rzeczy za rh. 125.

Z mieszkania Borysa Józefowicza przy Krepo- 
stnym zaułku Nr. 4 skradziono ubrania za ib. 220.

Z korytarza mieszkania sztabs kapitana Gajew­
skiego przy ul. Żyluńskiej Nr. 58 skradziono dwa dy­
wany. Podejrzana o kradzież Stefania Krasowska um­
knęła.

— Do mieszkania J. Kaudyby (Lewaszowska Nr 
9) wtargnął były jego lokaj, Dubrowski, i skradł 30 
rb. D. aresztowano.

— NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. W  domn. 
Nr. 6 przy ul. Meryngowskiej w drukarni Korczak- 
NowiCkiego uczeń introligatorski B. Wasilenko wsadził 
przez nieostrożność rękę pod prasę, która mu ją  zła­
mała.

— FA ŁSZ Y W A  PRÓBA. N a placu Żytnim 
zaarosztowano 37-letnią Tatyanę Kinnmotową, która 
sprzedawała za złota mosiężne piorśeionki z fałszywą 
próbą.

— RABUNEK. N a ul. Żylańskioj niojaki II. 
Wasiluk napadł na przechodzącą Idę Porelman, zasy­
pał jej oczy tyioniaiii i wyrwawszy z rąk torebkę z 
pieniędzmi, począł uciekać. Opryszka zaaresztował o.

—  W YSTRZAŁY. Jednokonny dorożkarz Nr. 
1,517 A. Babienko zaw&doraił policyę, że jakiś n i i - 
znany pasażer, gdy zażądał zapłaty, dał do niego 3 
wystrzały z rewolworu i, nie wyrządziwszy mu żadnej 
krzywdy, zbiegł.

— KRADZIEŻ DZIECI. Żona studenta M 
S-owa, płacąc onegdąj za porobione sprawunki w pie­
karni Andrejewa uprzy Kreszczatyku spostrzegła, że 
znikł będący z nią trzyletni syuek. Wystraszona mai- 
ka i niektórzy z kupujących rzucili się na ulicę. W 
pobliżu zobaczono elegaucko ubraną kobietę, która pro­
wadziła dziecko za rękę i chciała właśnie wsiąść dn 
dorożki. M atka odebrała chłopczyka, złodziejka zaś, 
korzystając z zamioszania, niespostrzeżenie uciekła.

— KRADZIONE RZECZY. W  sklepie M. Sa- 
wenko na Padole, a następnie w jego mieszkaniu po- 
licya śled"za wykryła mnóstwo kradzionych rzeczy.

— NIESZCZĘŚLIW Ą W Y 7A D E K . W  ‘domu 
Nr. 7-a przy ul. \Vłodzimiersko-Łybedzkiej Olgi B.,

-letnia dziewczynka, oglądając rewolwer, pociągnęła
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nieostrożnie za r.ynęiol. Padl strzał, kula trafiła 0 .  w 
głowę. W stanic groźnym. Pogotowie odwiozło B. do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— DESPERACKI KROK. Akuszerka Auua B., 
w wioku lal 25 (SpasUa Nr. 37) zażyła kwasu karbo­
lowego. W siume groźnym B. odwieziona została do 
szpitala Aleksandrowskiego.

Z SĄDdW.
Spraiva Kozia.

W  ciągu ubiegłych dwóch dni kijowski sąd wo 
jenno okręgowy po raz czwarty rozpatrywał sprawę 
mieszkań:a Lucka Pinkusa Kozła, oskarżonego ,o usi­
ł o w a n i e ^  trucia rewirowego policyi łuckiej Swider­
skiego.

Zgodnie z treścią aktu oskarżenia, przestępstwo 
miało miejsce dn. 13 listopada 1907 roku.

R y w i r o w y  Świderski stale kupował produkty 
spożywczo w sklomo Kozła. W dniu wymienionym, po 
spożyciu obiadu, Swiderski i rodziua jego doznali sil- 
n ■ h boleści. Wezwano lekarza, który skonstatował o- 
trucie. Slodttwo wyjaśniło, że przyczyną otrucia było 
□ n ę s o i kopione w sklepie Kozła, którego też pociągnię­
to do odp -wieazialności sądowej.

Za pierwszym razem sąd wojenny go uniewinnił. 
N a skntek protestu prokuratora główny sąd wojenny 
skasował wyrok sądu tutejszego i przesłał sprawę do 
pouowneg rozpatrzonia. Tyui razem jjKoziol otrzymał 
10 lat ciężkich robót. Skazany założył skargę kasa­
cyjną. Główny sąd wojenny powtórnie skasował 
wyrok.

Podezis rozpraw sądowych wyjaśniły się nowe 
szczegóły, wskutek czego sprawę odroczouo dla prze­
prowadzenia dodatkowego śledztwa. Kozioł odbył jnż 
tymczasem rok ciężkich robót, poczem uwolniono go za 
p iręczcniem.

Obecnie sprawę rozpatrywano po raz czwarty i 
nareszcie wczoraj sąd wojenny ferował mu wyrok u- 
uiewinniają y.

Brouiii ad w. przysięgły J . G rldenwojzer i pom. 
adw. przys L. Wileński.

L is ty  giną
W kftictn:u r. b. naczelnik kijowskiego biura 

pocztowego otrzyma? wiadomość, iż listonosz Wasyl 
S.iwin uiedbalo pełni swe obowiązki. Zarządzono wsku- 
t-k  tego rewizyę w jego mieszkaniu. Rezultat jej 
przeszedł wszelkie oczekiwania: znaleziono 853 listów 
zwyczajnych i 8 poleconych. W książco zaś Sawina 
znajdowały się pokwitowania o otrzymaniu przez adre­
satów niedoręczonyrh 8 listów rekomendowanych. 0 -  
kazało się, że pokwitowania z odbioru napisał sam 
Sawiu.

Wczoraj sprawę powyższą rozpatrywała kijowska 
izba sądowa przy udziale przestawiriel stanów.

Oskarżony’ Sawin przyznał się do winy, tłóma- 
cząc s :ę przeciążeniem pracą. Niedoręczono listy za­
wierały, weług jego słów, przeważnie powinszowania 
noworóczno i dlatego < dlożył je, jako mniej ważoe, 
mając zamiar doręczyć adresatom, gdy będiio miał 
więcej wolnego czasu.

Po rozpatrzeniu sprawy izba 3kazała Sawina na 
4 miesiąco fortecy.

T E A T R  | MUZYKA.
Teatr Sołowcowa.

cW świecie nudów* Paullon.n’a.

W wykonaniu tego utworu na scenie 
teatru  S iłowcowa tylko trzy postacie tchneły 
nieskażonym duchem znakomitego komedyo- 
pisarza w odtworzeniu pań Ciaruskiej i To- 
karewej, oraz p. Orłowa Czużbinina. P. Cza- 
ruska porywała ogniem, szczerością i sub­
telni ś:ią. p. Tokarna byia w każdym caln 
wielką dtm ą z Paryża, p. Orłów Czużbinin 
skończonym eleganckim-modnym profeso­
rem. Reszta postaci, skażona przez lokal-za- 
tora i w wykonan u artystów kijowskich, 
to były raczej typy petersburskie. Najbliżej 
francuzów stal p. Niedielin, może trochę za 
ciężki na podprtfekta czy też wiceguberna- 
tora. C ih ść, reżyserowana przez p. Niedie- 
lina, prowadzona była w  tempie żywem, ko- 
medyowem oraz z właśc.wą elegancyą i za 
cięciem, co w dużej mierze zgładziło^wiele 
defektów, spowodowanych lokalizatorskimi 
zapędami tłomacza. T .  M. S.

KRONIKA POLSKA.
—  Z  arohikonfratarnii. W niedzielę, o godz.^ll-ej 

r r z 'd  pil ., odbyło się w Warszawie posiedzenio w y  
borczc członków arclnkonfratornii literackiej w sali ma­
gistratu. Pi/cwoduiczył protektor czynuy, inż. Julian 
Mujewsk1.

Po przemówieniu kapelana, k s . r prcf Al.JLipiń 
skiego, senior Aloks. Czechowski odczytał erekcyo na­
dawcze arc.ybrnctwa z r. 1676, a następnie przewodni­
czący doręczył każdemu członkowi listy imienne dla 
dopełnienia eyborów kandydatów do nowej .. rady go­
spodarczej i zarządu na r. 190'J/IO.

P r/ez  tajne głosowanie wybraui zostali^pp.gAle 
ksander Czocbo rski, Józef Mucharski, Władysław Stra- 
kacz, Ju l ian  Klisz, Marceli K oszewski,  d r Zdzisław 
Baraniecki, Andrzoj Piekarski,  Antoni Fertner,  Jan 
Klemens Czajkowski, C e s la w  Kalinowski, Edward 
Brzozowski, Ludwik Frindt,  Zygmunt Regulski, Jakób 
Marszałkowski; jako zastępcy: Bron. Kuoll, Stanisław 
Kulewski, Teofil Tulikowski i Józef C rerw ińk i .

Nowo zorganizowana rada gospodarcza powołała 
na seniora admiuisrującego p. Aleksandra Czechow­
skiego, na seniora kontrolującego p. Władysława Stra- 
kacza, na skarbnika rady p. Józefa Mucbarskiego.

— Kandydatura p Rabskiego. Znany publicysta 
warszawski, p. Wł. Rabski, jak już wzmiankowaliśmy, 
stawiany jes t przez sDziennik Poznański* jako kandy­
dat na posła do parlamentu Rzeszy z Poznania na miej­
sce ustępującego Berna-da Chrzanowskiego. Obecnie 
dowiadujemy się z <Dnia» z wywiadu z p. Rabskim, iż 
tenże nie uchyla się od przyjęcia kan ivdstury, jeśli 
Chrzanowski swego postanowienia nie cofiiio lub jeśli 
nie zostanie postawioną kandydatura p. Wojciecha 
Trąpczj ń kiego, radcy miejskiego w Poznaniu.

—  Z  karty ża ło bne j. W sobotę ubiegłą, w ma­
ją tku  swym Stajkach, w pow. wilojskim, zmarł nagle 
na anewryzm serca ś. p Jan Bohdanowicz, syn nieży­
jących ś. p. Seweryna i jego małżonki z Dederków, 
wycbowamec instytutu agrouomiczno-leśnogi. w P u ła ­
wach. Zgon jego okrywa żałobą zonę, panią Maryę 
z Cywińskich, troje drobnych dzieci, bram: Adama z Za­
rum ien ia  i Józi fa z Maćkowiec oraz siostrę panią 
W andę  Powstaóską.

—  S zk o ła  pielęgnowania c h o ryc h . «Tjgodnik L e­
karskie donosi, że w przyszłym roku będzie otwarta 
w Krakowie przez wydzrnł krajowy szkoła pielęgnowa­
nia cborych, przeznaczona dla sióstr mTosierdzia.

—  Dom akadem icki dla kobiet w  K ra ko w ie. Odbył 
s :ę wiec słuchaczek Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
sprawio d imu akademickiego dla kobiet. Po referacie 
uchwalono poczynić odpowiednie starania dla przyspie­
szenia budowy domu i w tym celu zaapolować do o- 
fiarnośei społeczeństwa. Akoyę prowadzić będzie wy­
brany komitet z prawem kooptacyi.

— Rocznica Grunwaldzka. Wśród osiadłych 
w Amrryco polaków propagowaną jest myśl urządze­
nia w lipca 1910 masowej wycieczki do Krakowa na 
uroczystości grnnwaldzk e. Spodziewane jest zebrauie 
się wii lu tysięcy uczestników tej wycieczki, którzy 
przowiezieniby byli osobnymi parowcami z Nowego 
Jorku  do Furopy.

— P olska I Francya. Z Paryża piszą: W nad- 
granioznem miasteczku, w starem Epinal w Towarzy­
stwie geograficznem wygłosił 26 listopada odczyt
0 Polsce porucznik Bornardin. Porucznik Bernardin 
mówił o stosunkach we wszystkich trzecn dzielnicach 
polskich, podkreślając najwybitniejsze objawy życia 
narodowego, przypomniał te wizystkie wydarzenia 
historyczne, w czasie których spotykali się wo wspól­
nej pracy lub walce franenzi z polakami, wreszcie 
zwrócił uwagę obecnych na to, że mieszkańcy Woge- 
zów winni się zainteresować góralami z Tatr polsk cb, 
którzy ujawnili swego odrębnego dneba w literaturze
1 sztuce. Z piewców T tr i ludu góralskiego wymie­
nił Władysława Orkana. Pierwszem zdaniom mazurka 
Dąbrowskiego, wygłoszouem po polsku, zakończył 
mówca swój odczyt.

O F I A R Y .

Do k a s y tK o ła  Kobiet Polek* wpłynęło na obu­
wie i choinkę dzieciom z  przy u U u , pp.: Elżbieta Tra- 
pszowa 5 r b , Stefania Owsiańska 1 r b , za pośrednic­
twem p. Jakubowskiej od X. 2 rb., Mary a Terrszczen- 
ko Podbereska 3 rb., Walerya Siemaszko 2 rb., Kry

I rb.

Z giełdy cu krow ej.

styna Siemaszko 50 kop., Z o fa  FedorczonKowa

Usposobienie rynku nie wykazuje ożywienia, dzię 
ki ahstynencyi spekulantów i rafinerów, którzy zakupili 
już dostateczną i ość cukru na początek przeróbki.

Zaofiarowanie towaru przez cukrownie dość 
znaczne. Kryształ gotowy oddawano przeciętnie po 4 
ruble 5 kop. — 4 rub. 9 kop. na stacyach poł.-zachod. 
Notowano niewielkie tranzakeye na terminy zimowe 
po 4 ruble 15 kop. — 4 ruble 18 kop., na wiosenne 
miesiąco po 4 rublo 18 kop. — 4 ruble 20 kop. za pud. 
Na rynku kijowskim od czasu przerwania komunikacyi 
rzecznej, kryształ na wagony po«zedł w górę i płacono 
po 4 ruble 2 i  kop. — 4 ruble 25 kop. franko stacya 
Kijów I.

Usposobienie cukru przyszłej kampanii niero słab 
sze wskutek bra.kn zapotrzebowania ze strony speku­
lantów.

Cony świadectw cesyjnych^w ostatnich ' dniach 
nieco spadły.

Zaofiarowanie na miesiące zimowe po 16—17 k., 
na wiosenne — po 15 kop. Na prawa prrskio nabyw­
ców nie było, zacliarowywano jo po 3 0 - 3 1  kop. Krysz­
tału na eksport nie notowano, gdyż eksportfrzy nie są 
w stauie wytrzymać konkurencyi ua rynkai h Blizkiego 
Wschodu, opanowanych przez cukier austryacki.

Komisya notowań zaregestrowała;_na ostatniem 
posiedzeniu następująco tranzakeye:

1) 35,C00 pudów, slacyaSWapniarkaJ(25,000 pu­
dów na styczeń—luty i 10,000 pudów na marzec—kwie­
cień) po 4 ruble 20 kop. (Łukackit,—  petorsburskiemu 
bankowi Międzynarodowemu);

2) 3i,000 pudów, stacya Wrłoczyska, na g ru ­
d z ie ń - m a j  po 4 ruble lU/a kop. (M. Kioju i komp.;— 
bankowi Rosyjskiemu);

3) 25,000 pudów, stacya Oratów, ua początek 
grudnia po 4 rublo 5 k. (towarzystwo «Scb» — bankowi 
Rosyj kiemu);

4) 4o,000 pudów, stacya Płoskirów, na maj — 
lipiec po 4 ruble 19 kop. (towarzystwo <Grćdek»— bau- 
kuwi Rosyjskiemu);

5) 10,800 pudów, stacya Monasterzyska, na li­
stopad po 4 rublo 7‘/ 2 kop. (towarzystwo Cybulowiec- 
kie—Mirkiiowi);

6) 100,01-0 pudów, stacya Michalenki, na sty 
czcń — kwiocreń po eonie normalnej (spadkob. F. Te- 
icszczenki—admicistracyi towarzystwa Junuszpolskiego)

Swiadoctwa cesyjLc:
7) 25,000 pulów, na m a j-cz e rw iec  po 15 kop. 

(I lcpnsr—cukrowni Lipowieckiej);
8j 10,Cu0 pudów, na listopad po 15 kop (1 r. 

Mas—towarzystwu tSachar*).
Praw a perskie:
9) 12 000 pudów, po 30!/2 kop. (spekulaut — to­

warzystwu Kurskiomu).

Ostatnie wiadomości.
Polacy w  parlamencie niemieckim. Nie­

zależna prasa niemiecka oburza się jedno­
głośnie na obłudne stanowisko centrum 
względem polaków.

Nawet „Berliner Tageblatt" twierdzi, 
iż polacy zostali < szukani. Dziennik radzi 
polakom, aby nareszcie przejrzeli i zerwali 
z reakcyą.

Rugi polskich urzędników. Z powodu 
nowych gwałtów, jakie rząd pruski zastoso­
wał względem urzędników w Katowicach, 
prasa radykalna i centrowa wystąpiła z ostrą 
krytyką zarządzeń rządu.

Natomiast urzędowe organy wystąpiły 
z obroną gwałtów, dowodząc, że Niemcy 
w .swojej polityce polskiej muszą dążyć do 
tfgo, aby urzędnicy na wschodnich kresach 
przejęci byii poczuciem niemieckości.

P otw orne m orderstwo. Z Berlina dono­
szą, iż dwóch szyprów podczas łowienia ryb 
w ptbliżu gaziwni na ulicy Wrocławskiej, 
wydobyło ze Sprei tułów kobiety bezgłowy, 
bez rąk, z obciętemi piersiami i z wyrżnię 
tym brzuchem Tułów zawinięty w  papier 
musiał znąjdować się w wodzie od & do 15 
dni. Najwidoczniej jest to ofiara jakiegoś 
sadysty

Pullcya na razie nie natrafiła na ślad 
zbrodniarza.

Za schwytanie zbrodniarza wyznaczono 
3,000 marek nagrody. Do wytropienia zbrod­
niarza użyio psy tresowane, którym dano 
trupa do obwąohania.

Na katolicyzm. Na katolicyzm prze­
szedł—juk donoszą „Bir. Wied “—drugi se­
kretarz ambasady rosyjskiej w Rzymie, ka- 
merjunkler Jewreinow który też porzucił 
służbę i wstąpił do zakonu jezuitów.

Niedawno przeszedł też na katolicyzm 
konsul rosyjski w Bordeaox, Koraarow, i 
pierwszy sekretarz ambasady rosyjskiej w 
Paryżu, Swieczm-

P olacy na Śląsku. Pod kierunkiem po 
sła Napteralskiego utworzyło się w Katowi­
cach polskie Towarzystwo mające na celu 
zajmowanie się przewozem węgla, cementu 
i wapna.

Ks. Czarnogórski -k ró le m . Gazety pa­
ryskie donoszą, że ks. Mikołaj Czarnogór­
ski, na wzór księcia bułgarskiego, ma w 
tych dniach ogłosić się królem.

Rosya a Japonia. Wiedeńskie koła fi­
nansowe nie przywiązują poważniejszej wa­
gi do pogłosek o wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Przeciwnie, mniemają one, że zarówno Ro­
sya, jak Japonia, dążyć będą usilnie do o- 
siągmęcia porozumienia pokojowego. Do 
wojny nie jest przygotowana nietyiko Ro­
sya, lecz i Japonia, której finanse są w  sta­
nie bardzo chwiejnym.

Rozwiązanie przym ierza. Londyński ko­
respondent „Corriere dTtalia* dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że w  tamtejszych 
sferach dyplomatycznych usilnie komento­
wana jest możliwość rozwiązania przymie­
rza angielsko-jap ńskiego, a natomiast pra- 
wdopodobnem jest utworzenie trójprzymie- 
rza japońsko - amerykańsko - niemieckiego. 
Działalność tego trójorzymierza skierowana 
będzie głównie przeciwko Augli i Rosyi.

Burcew w  Am eryce. Burcew wyjeżdża 
do Ameryk., gdzie ma wygłosić kilka od­
czytów o prowokatorach rosyjskich.

Nowa urtaw a antypolska. Według in- 
formacyi źródłowych, wszelkie kombinacye, 
dotyczące nowej ustawy antypolskiej, mają­
cej na celu ograniczenie działalności polskich 
banków parcelacyjnych, są dowolnie tworzo­
ne zarówno przez prasę hatratystyczną, jak  
jak  i konserwatywną. Jakkolwiek rząd o- 
pracował projekt tego radzaju ustawy, je ­
dnak rokowań w tej sprawie nie wszczął 
dotychczas ani Bethman-Hollweg, ani żadne 
ze stronnictw, ponieważ kanclerz czeka na 
ukształtowanie się stosunku stronnictw do 
rządu.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

W sprawie wyodrębnienia Chełm szczyzny.
Petersburg. — Koło polskie otrzymało 

protest przeciw wyodrębnieniu Chełmszczy­
zny. Pod protestem znajduje się 45,000 
podpisów.

P. P. S przed sądem.
W arszawa. — Od dwóch 7 dni* sąd wo­

jenny rozpoznaje sprawę tajnej drukarni 
Polskieje“Partyi Socjalistycznej, wykrytej 
w r. 1908 przy ul. Foksal. Wśród oskarżo­
nych znajdują się: Świrski, Zakrzewski
i Kozakiewiczówna,_skazani za napad w Be- 
zdanach.

Rew izya intendentury w arszaw skiej.

W arszawa. — ł  Według informacyi gazet 
żydowskich rewizya senatora Garina nie 
wykryła w  intendenturze znaczniejszych 
nadużyć.

S ytuacya na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. —"„Gołos Prawdy* komu­

nikuje, iż pogląd Kokowcewa na sytuacyę 
na|Dalekim Wschodzie został uznany w Li 
wadyi za słuszny.

Petersburg.—[W Radzie ministrów Apa- 
nuje przekonanie, iż japończycy^ powstrzy­
mają się od kroków wojennych."

Petersburg.— Krążą pogłoski, iż na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Dumy Lprzy 
drzwiach zamkniętych, rząd zostanie zain- 
terpelowany w sprawie sytuacyi na Dale­
kim Wschodzie.

Spraw a Brodzkiego.
Odesa.—Sąd okręgowy bez udziału sę­

dziów przysięgłych uznał posła Brodzkiego 
winnym wykroczenia przeciw i^art. 1416 za 
używanie cudzego nazwiska i*zamieszkiwa 
nie pod takowem i skazał go na karę 100 
rb. z zamianą na 1 miesiąc aresztu, oraz na 
zobowiązanie się na p smie, iż Brodzki z O- 
desy nie wyjedzie.

Z izb parlam entarnych
Petersburg. — Kadeci ’£zainterpelowali 

Chomiakowa, dlaczego wybory do komisyi, 
rozpatrującej projekt prawa o'nietykalaości 
osobistej, ulegają zwłoce, chociaż komisya 
ma w  terminie miesięcznym złożyć spra­
wozdanie Dumie.

Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
orzekła, iż Tołmaczew bezprawnie mieszał 
się do spraw wewnętrznych uniwersytetu.

Petersburg. — Poździernikowcy w*naj- 
bl.ższym czasie mają zażądać od Chomiako­
wa wyjaśnień w sprawie wywiadów dzien­
nikarskich.

Petersburg.— Deputacya kozaków pro- 
wincyi terskiej porozumiała się z paździer- 
nikowcami w sprawie rozbojów. Puździer- 
nikowoy mają wnieść odpowiednią interpe- 
lacyę.

Reo ganizacya m inisterstwa w ojny.
P e te rs b u rg—Krążą pogłoski, iż zatwier­

dzony został plan reorganizae.yi minister­
stwa wojny. Główne kierownictwo nad 
mobilizacyą wojsk i nad goepodarką wojen­
ną powierzone zostanie sztabowi głównemu.

Nadużycia.
Petersburg. — Z Paryża donoszą o krą­

żących tam pogłoskach, jakoby wykryto po­
ważne nadużycia następcy Hartinga.

S p ra w y perskie.
Petersburg. — Rosya zażądałajTód jzą 

du perskiego zadośćuczynienia z powodu 
zajścia z konsulem rosyjskim. Rosya wy 
maga zwrotu zrabowanych rzeczy i zabez­
pieczenia rodziny zabitego kozaka. Anglia 
poparła żądanie Rosyi.

Raut u Stołypina.
Petersburg.- -Stołypin zaprosił do sie­

bie 30 posłów Dumy i 30 członków Rady 
Państwa.

Petersburg. — Dziś odbędzie się u Sto­
łypina narada z j osłami nad projektem pra­
wa o reformie sądów miejscowych.

Różne.
Petersburg — Na mocy rozporządzenia 

Szczeglowitowa w szkole prawników ma 
być utworzona katedra praw finladzkich.

Petersburg. — W  sprawie Gillersona 
podane zostały dwie skargi kasacyjne Giller­
sona i Gruzenberga.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 25 listopada.

22 posiedzenie rozpoczęto o g. 11-ej m. 
20. Przyjęto jednogłośnie bez dyskusyi, 
cztery drobne projekty prawa.

Bczak referuje postawiony przez 96 po­
słów do Dumy wniosek prawodawczy o u ta- 
nowieniu emerytury dla rannych i okaleczo­
nych szeregowców. Komisya obrony pań­
stwowej, wypowiadając się za opracowaniem 
takiego projektu prawa, proponuje wyrazić 
ryczenie, aby równocześnie opracowany zo­
stał projekt opodatkowania osób, nie powo­
łanych dla jakichkolwiekbądź przyczyn do 
służby wojskowej, a to ze względu na wszel­
kie koszta, jakie pociąga za sobą przyjęcie 
projektu o ustanowieniu emerelury.

Po szeregu przemówień głos zabiera 
Nowickij (H-gi) w sprawie motywów głoso­
wania i oświadcza, iż frakeya prawicy zupeł­
nie solidaryzuje się ze sprawozdaniem ko­
misyi.

Kuzmecoiu oświadcza, iż frakeya s. d. 
głosować będzie przeciw formule, uważając 
ją za przesiąkniętą judofobią, ponieważ na­
kłada podatek specyalny na żydów i prole- 
taryat.

Krupienskij oświadcza, iż rosyjska 
frakeya nacyonalistyczna w całości popiera 
projekt prawa, gdyż patryotyzm rosyjski nie 
może liczyć się z motywami, podanymi przez 
kadetów.

Następuje głosowanie. Wniosek pra­
wodawczy przyjęto jednogłośnie, formuła zaś 
zostaje przyjęta większością wszystkich gło­
sów przeciw kadetom, trudowikom i sonrsl- 
demo kratom.

O godz. 12 m. 57 ogłoszono przerwę.
Posiedzenie wznowiono o godz. 2 m 12. 

Przewodniczy książę Wołkonskij.
Na porządku dziennym trzecie czytanie 

projektu prawa o urządzeniach rolnych. 
Przyjęte zostają bez dyskusyi w rcdakcyi 
komisyi artykuły l  i 2. W  sprawie artyku­
łu 3 głos zabierają Szydłowski), Tancow, 
bar. Czerkassoio, Bałaklejew i Kutler.

O godz. 4 ogłoszono przerwę.
Po przerwie szereg mówców przemawia 

w dalszym ciągu o artykule 3 cim. Następ­

nie przyjęto artykuł 3 ci z poprawką Glebo­
wa i uzupełnieniem Tancowa; inne poprawki 
odrzucono.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dn. 25-goJistopada.j

Rada Państwa pod przewodnictwem 
Ahimowa w dalszym ciągu rozpatrywała 
projekt prawa o nowej organizacyi kurato- 
ryów trzeźwości. Stissynskij' w imieniu gru­
py członków Rady .Państwa, w tej liczbie i 
Korwin-Milewskiego wnosi 5 głównych za­
sad, na których projekt prawajo kuratoryach 
trzeźwości powinien się opierać. Rada Pań­
stwa przyjęła proponowane przez Stiszyn- 
skiego zasady główne z poprawką Zinowje~ 
wa, podkreślającą'udział ziemskich i miej­
skich instytucyi społecznych oraz duchowień­
stwa w walce z alkoholizmem.

Wiceminister skarbu Nowickij oświad­
czył w imieniu rządu, tżt zasady te są moż­
liwe do przyjęcia i że rząd może podjąć się 
opracowania odpowiedniego projektu prawa 
na przyszłą sesyę Rady Państwa.

Odesa. — Wykryco dwóch zbroduiarzy, 
którzy w  nocy 12 listopada dokonali napadu 
zbrojnego na gilfendorfski urz^d gminny i 
zabili stróża. Jeden ze złoczyńców jest pisa­
rzem gminnym. Obydwaj przyznali się do 
winy.

Odesa.—W  powierie rozpoczęto szereg 
wykładów o gospodarstwie rolnem.

Łuck.—Komitet ziemski postanowił zor 
ganizować w powiecie pierwszą sieć telefo­
niczną, oraz przy pomocy Towarzystwa rolni- 
czpgo urządzić dla włościan wzorową stacyę 
doświadczalną.

T y f lis .—Pomiędzy stacyami Choti i Cza 
łodidi pociąg towarowy wjechał na bawoła 
i wykoleił się. Pięć wagonów rozbitych. 
Ofiar w ludziach niema.

P e te rso u rg — W ciągu d by zachorowa­
ły na cholerę 2 osoby, zmarła l. Ogółem 
chorych na cholerę w chwili obecnej 31 o- 
sób.

Charków. — Zjazd przedstawicieli prze­
mysłu górniczego zajął stanowisko sympaty 
żujące z ideą utworzenia izby rosyjsko-wło 
skiej, mając na uwadze wywóz węgla do 
nieckiego do portów włoskich. Obecnie 
dwóch inżynierów, delegowanych przez za­
rząd zjazdu, bada rynki włoskie.

W aszyngton. — Taft zwrócił s :ę do kon­
gresu z orędziem. Wykazuje ono, że sto­
sunki Stanów ze wszystkimi rządami zagra­
nicznymi rozwijają się zadawalająco. Orędz;e 
zaznacza postęp w stosunkach dyplomatycz 
nych z Anglią. Stany zapatrują się przy­
chylnie na przyłączenie państwa Kongo do 
B. lgii, żywiąc przekonanie, że wymagania 
humanitarne zostaną zachowane. W spra­
wie Blizkiego Wschodu orędzie nadmienia, 
że widoki na większy udział Ameryki w han­
dlu tameczDym polepszyły się obecnie zna­
cznie wskutek utrwalenia się ustroju kon 
stytucyj. ego. Handel Stanów z koloniami 
ma olbrzymie widoki nu przyszłość. Co się 
tyczy Dalekiego Wschodu, to orędzie powta­
rza, że Ameryka wy tępuje za równo,tjprąw. 
nieniem państw i za j«k najsumienniejs^em 
przyznaniem nietykalności Chin. Z Japonią 
stosunki sa przyjazne. Japonia zapewnia 
kategorycznie, że niema żadnych zakusów 
na takie przedsiębiorstwa górnicze w Man- 
dżuryi, które byłyby niezgodne z poprzednim 
traktatem amerykańskc-chińskim. Przyta­
czając część referatu sekretarza skarbu o 
deficycie, orędzie zal >ca dalszą emisyę obli- 
gaeyi kanału panamskiego. Prezydent zale­
ca następnie urządzenie sztucznej wyspy dla 
zbudowania fortyfikacyi koło ujścia zatoki 
Chesapeake i na zakończenie wyraża przeko­
nanie, że nastąpi znaczne ożywienie w ży­
ciu przemysłowo-handlowcm Stanów Zjedno­
czonych.

Londyn. — Do agencyi Reutera dono­
szą, że najcharakterystyczniejszą cechą kam­
panii politycznej, która została wszczęta po 
odrzuceniu budżetu przez izbę lordów, jest 
energiczna akcya liberałów w okręgach wy­
borczych, skierowana przeciwko izbie lor­
dów. Większość ministrów bierze udział 
w Kampanii wyborczej, wygłaszając codzien­
nie przemówienia na zebraniach publicznych. 
Churchill wyruszył w podrófc po hrabstwie 
Lankashire, które je s t uważane za najważ­
niejsze centrum polityczne Anglii; ponieważ 
tam najpierw dokonywane są wybory, więc 
rezultaty takowych mogą mieć wpływ na 
przebieg kampanii wyborczej w innych okrę­
gach. Szczególniej podczas obecnej kampa­
nii Lankashire ma ogromne znaczenie, jako 
ostoja zwolenników wolnego handlu.

Podobnież, jak  inni ministrowie, Chur­
chill podkreśla, że odrzucenie przez lordów 
budżetu je st najważniejszem zdarzeniem 
chwili i oświadcza, że liberali nie pozostaną 
u steru, o ile nie otrzymają pełnomocnictwa 
do zniesienia prawa „veto* w kwestyach 
prawodawczych, przysługującego izbie. Z 
konserwatystów występowało jedynie nie­
wiele z wybitnych przedstawicieli. W prze­
szłym tygodniu wygłosił mowę Lansdowne. 
Z byłych ministrów występował Walter Long.

Hamburg.—Stwierdzono dotychczas, iż 
wskutek katastrofy spowodowanej wybu­
chem gazometrów, zmarło 13 osób, 15 zaś 
odniosło ciężkie rany.

Paryż.—izba posłów zaaprobowała fran- 
cusko-szwajcarską umowę w sprawie prze­
prowadzenia linii kolejowej „Franc-Vallorbe“, 
łączącej się z sympluhską linią kolejową i 
ulogodniającej komunikacyę pomiędzy Pa­
ryżem, Lozanną i Medyolanem.

Paryż — Pichon oświadczył w radzie 
ministrów, że cztery mocarstwa opiekuńcze 
Krety doszły do porozumienia w sprawie od 
powiedzi na notę turecką, żądając ostate­
cznego sf irmułowania formy rządów na wy­
spie z zachowaniem zwierzchnictwa sułtana. 
Nota ta będzie wręczona dn. 27 listopada 
ambasadorom tureckim, akredytowanym przy 
czterech państwach opiekuńczych.

W aszyngton.—Sekretarz skarbu w spra­
wozdaniu rocznem przedłożonem izbie, obli­
cza deficyt w bieżącym roku finansowym 
na sumę 73 milionów dolarów.

Berlin. — W liście do wyborców ks. 
Hohenlohe potwierdza że przyjął swój wy­
bór na vice-prezydenta parlamentu tylko pod 
tym warunkiem, że na sekretarza nie będzie 
wybrany poseł polski.

Berlin.—Wczoraj ukończone zostały w 
parlamencie rozprawy ogólne nad traktatem 
handlowym z Portugalią. Projekt przeka­
zany został komisyi.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram. specyalny).
Libaw a. — Usposobienie spokojn\"jZyto297 kop. 

owies biały 7272.kop., czarny 7572 kop.
Rybińsk. — Z jto  w*nat. 118/119 wi.^8 rb. 70 kop.

8 rb. 80 kop., owirs zwykłyj 4*rb. —*4Jj rb.flOJjkop., 
kamski 3 rb. 75 kop. — 3 rb. 90 kop., kasza 11 rb. 
50 kop., groch 9 rb. — 9 rb. 50 kop.; mąka |ży ln ia  
wołźańska 9 rb. 75 — 10 rb.,Skamska_9_rb. 50 kop. —
9 rb. 60 kop., pszenna 10 rb. 50 kop. — U  rb.

Odesa. — Pszonicail rb. 16 kop., żyto 89 kop., 
owies 75 kop., jęczmień 70 kop., kukurydza^ 78 kop., 
siemię lniano 2 rb. Oi kop., rzepikowe_l .rb.^OOjkop.

Marsylia. — Pszenica ulka 21 frao.’, ozima 227s 
fran.; jęczmień 137« fran., kukurydza 1472 f'-

B erlin. — Usposobienie stało. Pszenica na krótki 
termin 2 l9 7 ł  mar-i oa dłuższy termin. 2 i77*!mar , ży­
to na krótki termin 16874 mar.; n a ’ dłuższy termin 
]743/ 4 mar., owies na krótki termin 155 m a r ; ' jęczmień 
ros.-dunajski 128—131 marek.

G i e ł d a .
Petersburg, d. 25 listopada.
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Z ostatnisj chwili.
(Od koresp. własnych). 

W ieczorne posiedzenie Dumy z dnia 25 go 
listopada.

Na wie'zornem posiedzeniu rozpatry­
wano interpelację w sprawie okólnika za­
rządu więzień, zabraniającego adwokatom 
odwiedzania więźniów. Interpelacya została 
przyjęta wszystkimi głosami przeciw pra­
wicy.

Min. sprawied., Szcseglowitow, daje 
natychmiast obszerne wyjaśnienia. Biorąc 
rzerz ogólnikowo, w więzieniu gospodarzem 
jest władza więzienna, której wolno każdego, 
kto zakłóca forządek, usunąć z lokalu wię­
zienia. Kiedy w r. 1905 odwokaci przyszli 
do senatu z zamiarem urządzenia strajku — 
wlfctką słuszność miał senator," ‘Łfeórty żaFwół 1J ,1> 
łał do nich: „Precz6! (na praw icy- brawo!)

Odwiedzanie bez kontroli więzień prz* z 
adwokatów niweczy święte zasady sprawie­
dliwości. Mogą oni przynosić więźniom 
bomby (śmiech). Owszem, w Odesie wię­
źniowie przyznali s ’ę do tego, że oczekują 
obrońców z bombami i bronią (hałas).

Minister przechodzi do uzasadnienia 
swego wyjaśnienia z punktu widzenia pra­
wa, stara się udowodnić, że art 569 nie 
może być stosowany. Art. dopuszcza spoty­
kanie się obrońcy z więźniem na osobno­
ści, nie może jednak uzasadniać gwałcenia 
porządku w więzieniu.

Przyczyną wydania okólnika były wła­
śnie takie wypadki. Adwokatura z obrońcy 
podsądnego stała się obrońcą zbrodni. (Ha­
łas) Przynoszą oni do więzień bsty, pisma 
lewicowe; stwierdzono, że teroryści komuni­
kowali się ze światem przez adwokatów. Na 
razie powstała myśl rewidowania obrońców, 
lecz została ona odrzucona przez senat w 
roku 1905. Jeśli sędziom pokoju nie przy­
sługuje prawo rewidowania więzień, to tem- 
bardziej adwokatom nie wolno robić w wię­
zieniach, co się im podoba.

Mowę swą kończy minister przechwał­
ką: „Wiedziałem o okólniku, mimo to nie 
odwołałem go, uznając stosowanie okólnika 
za zupełnie prawne. Wyrażeniem życzenia 
w formule przejśńa do porządku dziennego 
wy nie zmienicie sytuacyi, albowiem mini­
ster jest okiem Monarchy i nie odstąpi od 
prawa. Zmiany są możliwe chyba tylko w 
drodze uchwalenia takiego prawa: kiedy o- 
brońca znajduje się w więzieniu, władza 
więzienna ma być zeń usunięia.

Referent L u tz  w krótkiej przemowie 
popiera interpelacyę.

Sokołow uważa, iż wyjaśnienia mini­
stra nic nie mają wspólnego z istotą inter- 
pelacyi; minister zamiast dowodów demon­
strował sztuczki. Minister oświadczył, że 
gwałci prawo i gwałcić je będzie, a więc 
samo wyjaśnienie ministra sprzeciwia się 
prawu.

Puryszkiewics składa niżsi pokłon mi­
nistrowi za rosyjską patryotyczną mowę, 
lży paiestrę, wreszcie prosi ministra, aby 
jak najenergiczniej okiełznał instytucyę ży­
dowskich szczekaczy („brechuncow<‘).

Bułat twierdzi, iż wdzięczność, którą 
wyraz ł Puryszkiewicz ministrowi, jest zro­
zumiała, gdyż Szczegłowitow uratował go od 
kary za wstrętny postępek. Mówca dowo­
dzi, iż minister zamiast dać odpowiedź na­
padał na adwokatów tak, jakgdyby interpe­
lacya dotyczyła adwokatów.

Karaułow  utrzymuje, że minister po­
twierdził zdanie frakcyi s.-d., że rząd igno­
ruje wymagania prawa.

Marków lży adwokatów, jako najemnych 
protektorów zbrodni.

Puryszkiewicz zaznacza w kwestyi 
osobistej, że odpowiadać Bułatowi nie będzie, 
gdyż zadaleko jest, aby mógł plunąć.

Ckomiakow (łagodnie). Pluć nie przy­
zwoicie.

tvEDAKTORZY i WYDAWCY 
TO M ASZ MICHAŁOWSKI

AIJT0N1 CZERWIŃSKI
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O s e s k a  
woda 

g o r z k a
b n r z c d a ż  w a p t e k a c h

najp ew niejszy 
śradek prze­
c zys zc za ją c y.

slktadacii a p t e c z n y c h .

CHINOWE WINO
■/, żelazem i manganem

f. S W A TE K  i S-ka
Cz. Praha

G łów ny sk ład :

najlepszy środoą 
i  ł ?  n ie d o k r w i-  
s t y c h  i r e k o n ­
w a l e s c e n t ó w .

Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24 02

T -w o  H enry  Sm itli i S -T a
INSTYTUCKA 4. Kijów BEZ AKOWSKA 3 0 .

POLECA:

S z a r p ^ z e & ( an9 ê*sk*ei 3enthal!a.
Noże do sieczkarni fabryki Sheffeldzkiej (Anglia) Burys i S-ka.
| | L y i i y  udoskonalone, zupełnie bezpieczne w użyciu, od- 
m L I l l i  znaezające się wielką oszczędnością 14101

fabryki angielsSiiej Dawey, Paxnmn 
i S-ka w Colchester.

K o sz to ry sy  w ysyła m y bezpłatnie.

Angielskie kasy ogniotrwałe, zagwarantowane od włamania.

rL o - ia m  c a łe g o  św lsi< t za le ca ją  s ta le
Idealny śro d e k  

p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d?a d o ro ­
słych  i dzieci

C ena p u d e lk a  63  k o p . Dostać można wsjwszystŁich apt 'ka~h. Dr. B iyere ;]  Tdrsa, Budapeszt. £40011 
UWAGA!! O ry g in a ln e  p u d etk a  o p a t r z o n e  s ą  n i e b ie s k ą  b a n d e r o lą  n a p i s e m  r o s y j s l i im ”

Przyjem n y, Cfa- 
godny, skuteczn  

ny.

J440O

S .  P .  I s t o m i n e j

MAGAZYN FUTER

Mikołajewska 4 1
JA. j .  T ©  J B  A

JMikołajowska 4F irn  a egzystuje 
od 188 i r

T c h ó r z e ,  w ie w ió r k i ,  l i s y ,  k a n g u r y .
HtBr~ Specjalnie dla  diin  futra i rzeczy 

futrzane na wierzch włosem, zagraniczne

K  a  r  a  k u £ y,
r o z m a i t e

^ o r i e t f
w o g r o m n y m  w y b o r z e .

Dla spełnienia obstalunków ber zarzutu — 
spr-. wadzony specjalny krojczy z Wiednia.

K F e s z c z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Singera 

poleca
K i l W A  świeżo pal ną, która nm- 
te . i B i r w s j  y- być mielona w obec- 

holenucrskie, szwaj- 
_ carskie i krajowe.'

Każdy kupujący k rzysta z 15% rabatu  gotówką lub 20% towarem. P r z y  m a ­
g a z y n  s w a r s z t a t  d o  w y r " o b u  m e b l i  i p a r a w a n ó w  b a m b u s o w y c h  

_____________  F i r m a  f i l i i  n i e  p o s i a d a .  13840—

pującego. Kakao i Czekoladę
najrozmaitszych 

lepszych linn,

Otrijr m n r n  Olbrzymia p a n y a  
a i i a i i a  prawdziwych puchowych 

r e n b u r s k ic h  i P e n z e ń s k i c h Chustek,
n i p n l p  rS k ? w ic z k i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  tr y k o t ,  k o -  

Mru"k i k a l e s o n y ,  p u c h o w e  i s z y d e l k .  h a lk i ,

p a lta  f s a r a t o w s k i e  barchany sarpinkowe.
Ceny niższe od egzystujących. n a o M m

la ra z y n  W .  N . 3 I R 0 T K I N A , K r e s z c z a t y k  Kr 8.
13925

g -rZeska-Rosyjska fabryka wyroLśw
w trykotowych i pończoszniczych p

N a sezor zimowy poleca cńepłą  b ie l iz n ą  Jegorowską i m.. c h u s t  
kl p e n z e n e b i e ,  p u c h o w e ,  w_ 1 i ia n e  k>.fiar.iki damskie, figura, 
kamasze, rękawiczki, ho-ify inny  d la  m y ó l iw y c h ,  k u r tk i  na fu­
trze i z weiny wieimądziej. Dla c i e r p i ą c y c h  nu r e u m a t y z m

feS fajki, 1 alesony i °t i Dziecinna bielizna ci3pte.§s
£ 3  Ceny bardzo nizkie i s t a l e .  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .  ( P

Czeski G s  V S m A r e d p l s  W . - U a s y !  k > w s k a

CrittłO
K r  IC. 13778 g c  

afiotiŁCtiiaaciSLJ

przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla ćL.io<i od 0 miesięcy do l o  lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier­
si i w okresie rośnięcia U ła tw ia  zi{b- 
kow anie i  zapew n ia  praw id łow y ro z­
w ój kości. Sprzeda7 w składach aptecz­

nych i aptekach.
O s t r z e g a m y  p r z e d  n a ś l a -  

d o w n ic t w a m i .  14403

B i i l t e f t
p r lak, dyplom., z kilkuletnią praktyką, 
znaj. rosyski,  niemiecki, frahć. i z po- 
ważn. referenc. szuka p sady w miejscu 
lub na prowincyi. Pr^rezna 14 m. 19. 
Bohusłc wicz. 14506

BT
E. IIE R S E

20 Kreszczatyk

Ogromny wybór

Soboli 1
Od 4 0  — 2 0 0  rb . s z t u k a .  

® $

Dom Przemysłowo-Handlowy

1 ! Bukowiński w Kiiowii
ul. K reszczctifc 5 . 1 1341-35

Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów*.
Poleca:

R ob oty  lzo5“ c y jn r  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryi, Infuzo- 
ryt, Kiesulgur). L am py ż a r s w o - n a f t e w e  .Lira'*.

P o r a d z k ą  t e r a k  j Lc  vą  «Marywil*. C eg łą  ogn_otrv a łą  tMarywil* 
wvsok. wytrzymałości.

P o s a d z k ą  d ą b o w ą  masywną tTajkury*. D a c h ó w k ą  m a r s y as k ą  ory­
ginalną.

B la c h ą  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B la c h ą  f a l i s t ą  i kcr.struKcye tejże.
K laterya ly  b u d o w la n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t .

K o s z t o r y s y ,  a lb u m y , p r o s p e f i ty  n a  ż ą d a n i e .

W ystaw a. podarunków
świątecznych.

bł iwatnym A .  W .  B e r e d o w ^ c i e g o  ^ f r
Matery&łów sukiennych, wełnianych, jedwabnych. dywanów, kołder, pokryć na 
meble, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14391 C eny n iz k i s .

B erdyczów .
14203 Skład nasion i kwiatów świeżych.

L r  D . H e  w s L i e j
R f l r r l u o Y ń y *  SL,pf) — Białopolska 37. 
u w  U J t t U n  Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17.

Poleca wybór kwihtów własnej hodowli po mzkiej cenie, posiada zawsze świe­
że kw ia 'y  zagrar ijzne. Wszelkie wyroby wykonywane są szybko, punktualnie 

i gustowi i j  przez uzdolnionych specjalistów.

Oddział Kijowski „Warszawianka" W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i rośliny. C eny r ó w n ie ż  n iz k ie .

z a w i a c 3 mie:nie
DOM HANDLOW Y

m m m  i s-b
Wielki hławatny magazyn 

PROREZHA Kr .7
Podaje do wiadomoś i pp. kupujących, 
iż oi.rzymano ogromny transport su­
kiennych i bławatnych t warów, zaku­
piony' li w  lwiefWie) i l o ś c i  w naj­

lepszych fab ryk a  cli  rosyjskich.
S crzada ż po cenach fabrycznych
Wielki wybór iąa tery* łów1 podług cen 

następujących:
Plusz im. futra na kost. 

damskie od 2 rb. 75 k
Sukno
Syberyna ang. w desen.
W ełna 
Trieo
Fay-de-Cbine 
•Tedwab na bluzki 
F u lar
K anm s il lus '0i  
Odcinek na kost. męski 

„ „ Palto „
Ba r ch
Madopolim 
Pi ó ino
Kołdry pluszowe 
1 hustki "cieple 
Fiancle
Orenbursldc rhustki 
Plusz meblowy 
Matoryaly wyprzedają się ostatecznie.

2

1

4
2

75 „
50 . 
55 . 
30 „ 
18 „ 
30 „ 
33 „ 
58 „ 
oO „ 
50 „ 
15 ,. 
14 „ 
23 „ 
25 „ 
25 „ 
58 „ 
55 ..

| m m m  | 

* NA SEZOM ZJMOWY
k o łd r y ,  p led y ,  c h u s t k i  
w e łn ia n e ,  p e n z e ń s k i e ,  
p u c h o w e ,  c z a p k i  k a r a ­
k u ło w e ,  k o t:k ,  m ą s k .  
d a n s k .  i d z i e c in . ,  mufki,  
k o łn ie r z e  fu t r z . ,  s p ó d ­
n ic z k i ,  s z l a f r o k i ,  m a t in -  
ki, f i g a r o ,  k a m iz e lk i  s u ­
k ie n .  w łó c z k o w e ,  kurtki,  
b ie l i z n a  p ro f .  i e g e r a ,  
k o s z u lk i  c i e p ł e ,  k a m a ­
s z e ,  r ą k a w r e z k i ,  u b r a n ­
k a  d z i e c in n e ,  w e ł n ? n e [ 
r o b .  s z y d e ł k .  p u c h o w e ,  

k a p tu r k i .  14295

P e t e r s b u r s k a  fa b r y k a  b ie ­
l iz n y  i k r a w a t ó w

R.M.HERSZMAN
P r o r e z n a  2, t e l .  2B2. P r z y j ­
m u ją  s ią  o b s t a lu n k i ,  prr e -  
ró b . ,  z n a c z e n i e  b ie l iz n y .  

Ce~iy s u m i e n n e  i r t a ł e .

k i
UliłPdpzłowiBk
posiadający kilkoletnią praktykę w Kró­
lestwie Polskicm i w Księstwie Po 
znańsk:cm, a obecnie zarządzający du­
żym maiątkiem, poszukuje posady rząd­
cy od Nowego lioku lub pi źniąj. Ofer­
ty st. poczt li i  i ła gub. p :otrkowska, 
Postc-restaute dla *Eolnikai.  14552

L A M r A
F i l ip n

najtrwalsza i bezwątpienia daje

Do nabycia we wszy. ikich lepszych e- 
loklroteehniczuych magazynach. 14551

? 3CS2
cher. leę. en ech. cham. 
au diner.* S’adresscr ii la 
ródaction J .  H. 14545

P o l k a wlirszawiauka d o b r a  
k r a w c o w a ,  poszuku­

je roboty w domacli prywato, na przy­
chodnią lub stałą. Prozorowska 38 m. *8

14543

D o s z u k a j ą  n a u c z .  zn. jęz. franc. 
* i muzykę na wyjazd. \V.-Włodzi- 
mierska 49. Biuro Morońskicgo. 14546

Dnia 20, 27 i 28-go listopada o god, i- 
nie 31 oj rano w lokalu pud JV2 27 
przy ulicy W.-Wasylkowskiej licytator 
micj=ki dokona sprzedaży najio-zman.- 
f i y h  mebli, obrazów, dywanów, por- 
tyer, tamo, zegarowy samowarów, p r -  
cciany, bronzo i innycii przedm;otów. 
Rzeczy oglądać można dnia 24 i 25-go 
od godziny 12 — 4-ej po poł. 14518

H o w o - o t w o r z o L . y

Wsrsz2w:l(i fabryczny
Skład jifcali

poleca: 13289- 21
Angielskie, łóżka, szafy, lustra, gar- 
p i 'u ry  melli ,  materyo jedwabne, 
draperye,. firanki i wszelkiego ro- 

dzaju meble
po nonach fabrycznych 

bez k o n l u m y i .
K r - s z c z a t y k  37  wprost Funduk.

Fabryka kafli i majollki

j.
Poleca udoskonalone ogr-ewacze

„Wulkałt“
oszczędnoćć w opa’e, osuszanie wilgoci, 
równomierne nagrzewranie mieszkania.

Przenośne piecyki.
Biuro fabryki: Kijów, Kreszczatyk 16

Telefon N r  8l0. 14331

Rubli 30 -  50
tygodniowo

I nogą  zarobić zdolni agenci, urzędn:cy 
pry otiii i t,. p. Oferty pod *Aw. Z «  
dn Biura Ogłoszeń Ungrt,  Warszawa, 

1 Wierzbowa N r 8 . 14452

1 p if  p i-o  milzyki i teoryi. Dyplom 
L O l M i j f  -j  w arszavvskiego k o n s c  .vat,. 
Ar.-Podwaliia 80 ni 3. Wysocka. 14403

bażantarnia Źabokrzycka
(Żabokrzyc p. Krzyżopol gub. pndrd.) 
sprzedaje obcrnic żywo bażanty angiel­
skie obrączkowe no 3 rb. s/tuka ko­
guty i kury loco Źabokrzycz. Wio-n< 
będą c e n /  wyższo. Prosi my wczesno 
zamówienia na jaja bażancie. 14522

Kamieniec-Fodolski
P r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  do

„Dziennik&Kijows!(.“
p rz y jm u ją :

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i  K s - ę g a r n i a  P o l s k a  

p. Saniutycz-Kuroczyckiego.

Śris^inrfr^KB—Corbetta 
Mffyray p i© w o w e —Blackstona

BIB, ... >rte a r g i e f i k :® -*o T w - s u r m P r <91 L U 0 2 L Ł .  s i e c z k a r n i  ■ y 3 i a i t e . c S

La ta rnic bezpieczeńst wa

$ ; Z A F Y  y E L A Z N E  ^ i E B E N S K I E
POLECA

r «  its. II.  i. l i i i

L
Ki;6w'„KPrSSV5 Grsad Hotelu.

w  Ko*iatjfn:e i A le k sa n d ró w c  
■ LIJWS.-b gub. kijow skiej 14077

D'a d z i e c i ,  m a te k ,  r e k o n w a l e ­
s c e n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F o s m o t a  z a p e w n i a  
p raw i (Iłowy r o z w ó j  k r w i,  k c ś -  
*i 1 m ią ś n i .  N ie z b ą d n y  p o k a r m  
dla d z ieca  w  o k r e s i e  z ą b k o ­

w a n ia  i r o ś n i ą c i a .
Liczne opinie. Pp Loka zy i Ordynato- 
ów szpi Ul 1 dułąc<a się do każdego pn- 

hełka. l)"Sl;ić można w aptekach i skł.apt 
C ena p u d e łk a  Rb. I.

G łów ny s k ła d i  Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Aptoczn. w Kijowie.
14514

P R Z E G L Ą D  N A R O D O W Y
MIESIĘCZNIK

p o ś w e ą c o n y  z e g a d h i e n i o m  ż y c i a  n a r o d o w e g o  w  z a k r e s i e  p o ­
l i ty c z n y m , n a u k o w y m , s p o ł e c z n y m , l i t e r r c k i m  i a r t y s t y c z n y m .

Zygmunta Balickiego.rod ____
kierownictwem

Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości
8 arkuszy druku.

Przedpłtttn nrynosii
W WARSZAWIE: 

rocznie . . . . rb. 8.— 
półrocznie . . .
kwartalnie .

Ł —  
2 . -

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
rocznie. . . . rb. 10.—
półrocznie . . . „ 5.—
kwartalnie . . „ *2 50

w GALICYI rocznie koron 20.—
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie.

C^na n u n e r u  [lojedyńczego I r-b.

Adres Redakeyi: W ARSZAW A, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15 
A gencji Redakcyjnej:

'LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zintorowicza 11—15.
SKŁADY GŁÓWNE: w A dm inistracji P rzeglądu  Na4*odo-
weno Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „ulosu Warszawskie 
go“) w  W arszawie, w  To w a rzys tw ie  W ydawniczem  ZunoroMdcza 
11—15 we Lw ow ie, i w księgarni St. Olczaka, Mikołajewska 2, 
w  Lodzi. Opróca tego, przedpłutę na P rzegląd  N arodo­
wy przyjmują wszystkie księgarnie.

13992

^■Ł© c h c e  i a n j ©  ■
niech odwiedza I K a g ^ r y n  b ł a w z t n y  Domu Ifand^w cgo

14489

Ł LUSIN, W. SUMIEG i 3-ka
k r e s z c z a t y k  SC/2 d. © z la c h ty .

Sukno, trykot, syberyna, wi ł-ia jedwabie, kołdry, dywany, plusz i 111. towary.
Wielki wybór spódnic jedwabnych i wełnianych.

C eny n iz k ie .  C o d z ie n n ie  o t r z y m u j ą  s i ą  n o w o ś c i .

N ałęczów 1
Zakład h rzn iczy  c a ły  r o k  otwarły. Pięć wiorst od slacyi „Nałęczów* dr. 
żel. Nad'v._(godzina drugi od Lublina, 5 od \Vnr.--zawy). B e^ p. koniun*  

z. K ijew em  przez S rny — Kowel. Poczta i t.elegmf na miej-ru.
S  0 25,7 Lnńszy od lotuiogo. Leczenie
w o i i u i i »  —. l i i i  . J  f c J  y  cięższ.vc(i post. chor. : nerwowych, 

wym. wyjątk. spokęiu i troskliwej opieki lekarskiej. Kąpiele ga/owę, igliwio 
wc, nfner .  i t. a. Hydro i cl ktro-terapia. Masaż, Gigmastyka. Itoentgeru/acya^' 
d’Arson\alizarya, Kąpiele el-ktryczno, cztcrokomorowe i świetlne. Kuchu a dye- 
ti łyczna pod nadz. lcksrsk. Ścisły na4zór lekarski. Pov»ozy n a  z a -n ó w ie -  

l e .  jGałodz en. u'izym. od 3 rb . d z i e n n ie .  P rosp : kty szczi g gralis j franco.

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Z a fa sB w aspocyalDO pa­
rowe oczysz­
czanie u b r a ń  ---------  _ _  „  _ _  _

dK  Rojya.

Flm a nagrodzona * ^ r W i e l k i m  złotym medalem
i honorowym  k r z y ie in  na w ysta w ia  w Wiednia.
obstolunki śpłesznie wyk. w p̂ zeciąert 5 g "e le fo n  1383 .

"rzylmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki,  poityery, suknie balo­
we, szynele, kitle, marynarki, p e c u a r y  kolorowo i inne. Parasolki,  p ntofle. 

I szlafroki, rękawiczki, meble bez prócia, jak również dywany plmzowe i aksamitne.

Sprzedaje sią podolskim
10 i pół dzieńęcin ogrodu. Dom miesz­
kalny i zabudowania. W tern 7 dz'es. 
pod winnicą — winoerad kuracyjny. 
Wiadomość: p. Anna Fedkowicz, pocz­
ta Z a m ie c h ó r ^ u E p o d c . s k  1. 14521

dobrze polecony 
pragnie zmienić 
posadę od 1-go 

marca r. p. Adres: Koszowala, kijtw. 
gub., pnste-rnsl.anl.o. A 70.1______ 14497

W łaściciel kam ienicy 1
ziemski r e k a m e n i .  pp. właścicclom 
energicz. praki, i ucz. z a r z ą d z a j ą ­
c e g o  kurni micami. ńl.-ŻytuniKirska 
13 m. 21. D 'a r/.udzcy. 14477
D u t ;  n o w a n y  h a n d lo w ie c ,  pisz. 
•» biegle na m-sz., poszukuje posady 
polsko-ros. k o r e s p o n d e n t a  lub w o -  
j a z e r a .  Of r y  łask-: Micbałowsua 
Nr 16 m 5 dla L. P. 1442>j

I M U a s a ż  f  * T 3 ? x y ,
udmładza i wydelikatnia płeć i koior 
skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy skórne. Pirogowska 
N r 3 m. 2. 14278

Nasienie buku p4 .1b-fc
d an. Salanów guh. pod. Z arząa dóor 
Hr. Klemcniyny Tyszkiewiczowej.

13875

Drzewo opałowe
Sk ład  S . P iotrow skiego
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drz*owo najlep. 12116

Szarogród Pod.
prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

»  śMjraKf

dtozkłaB jazdy pcciąrów.
(ZIMOWY)

Na k o l .  P o łu d .-Z a c h o ifn ic h i

K u ry e r  I i II  kl. Odosa,' Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź. 0 godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i III Kl. Odi-sa, Brześć, 
Białystok, ^Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—bdciiodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy i, II i II l kl. Odesa, Nowo- 
sielice, I lw nan —odohouzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośp ieszny  I, II i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M iesza n y  II i III kl Odesa, Brześć 
odeb. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

T ow arow y pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i II ki. W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przycb- o g. 
U  m. 03 zrana.

Pocztow y  I, II i III kl. Mikołajów 
Flizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od­
chodzi o g. l l  m. 20 w., przycb. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy 1, II i i i i  ki Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I. II i 111 kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

M iesza n y  II  i 111 kl. Olszanica. 
Biała-Corkiow, F as tów - odch. o ? 4 
m. 31 po poł., przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrar.a.

Tow aroicy pośp . [V kl. Sarny, Ko­
wel—odchodzi u godz. 10 m. 14 wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow aroicy pośp. IV k!. Malin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych1 
o g, 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa od­
chodzi u godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Osoboicy I, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
cbouzi o g )dz. 11 sd 50 w., przychodzi 
o g, 7 m. 51 z rana

P ocztow y  J, I I  x II I  kl Warszawa, 
■Sarny, kov/el, Iwangród, Gran.ca, W ie­
deń odchodzi o godc 12 m. 25 pc p o ł . 
przych. u g. 7 in. 20 wieczorem.

Osobo->y I, II i I i i  kl. Brześć, B ia ­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 

2 m. jO w nocy, przychodzi o g dz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna­
mienka, Fastów—oach. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

Ra k o le i  M o ik ie w s k o - K i j o w -  
s k o -W o p o n e s k ie j i

P ośp ieszny  I, II i III kl. Moskwa 
KonoLop, No w la i Briansk, od tli o g. 
12 minut 15 w poł., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, II i I ł l  kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
uu. 30 w nocy, przych. o godz inie 5 m. 
35 zrana.

Osobowy I, I I  i III ki. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. L5 po poł.

Osobowy I, II  i I I I  kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana.

P ośp ieszny  I, II  i III kl. Poltawa, 
Charków, Łoznwaja, Kostów, Sewasto­
p o l -o d c h .  0 g. 7 m. 55 w. przychodzi 
o g. 9 m 57 i-ano.

P ocztow y  I, II i II I  kl. Połtawa, 
Charków, Kromieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodu o g rdz in ic7  
wieczorem.

Osobowy I, II i HI kl. Kursk, W o ­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. 11 zrana.

Drukarnia Polska 77 Kijowie, ulica Wnsylczykowska (Prorezna j9) róg L u  Kicińskiej


